
Komunikat rządu ZSRR 
o chor~bie przewodniczącego Rady Ministrów ZS.RR 

i sekr~tarza Komitetu Centralnego KPZR 
I 

łowarzysżC. Józefa Stalina 
MOSKWA, (PAP) 

· Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat 
rządowy o chorobie przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i sekretarza Komitetu Centralnego 
KPZR, towarzysza Józefa Stalina. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR do­
noszą o nieszczęściu, jakie spotkało naszą partię 

i nasz naród, - o ciężkiej chorobie towarzysza J. W. 
Stalina. 

W nocy na 2 marca nastąpił u towarzysza .Stalina, 
gdy znajdował się w Moskwie w swym mieszkaniu, 
wylew krwi do mózgu, który objął ważne dla życia 
części mózgu. Towarzysz Stalin stracił przytomnpść. 
Rozwinęło się porażenie prawej ręki i nogi. Nastąpiła 
utrata mowy. Pojawiły się riężkie zaburzenia działal­
ności serca i oddechu. 

Do leczenia towarzysza Stalina wezwane zostały 
:najlepsze siły lekarskie: internista profesor P. E. Łu­
komski; rzeczywiści członkowie Akademii Nauk Me­
dycznych ZSRR: neurolog profesor N. W. Konowa­
łow, internista profesor A. L. Miasnikow, internista 
profesor E„M. Tarejew; neurolog profesor I. N. Fili­
monow; neurolog profesor R. A. Tkaczew; neurolog 
profesor I. S. Głazunow; internista docent W. I. Iwa­
now-Nieznamow. Leczeniem towarzysza Stalina kie­
rują minister Ochrony Zdrowia ZSRR tow. A. F. Tre­
tiakow i szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla 
tow. I. I. Kuperin. 

~ad leczeniem towarzysza Stalina czuwają stale·· 
Komitet Centralny KPZR i rząd radziecki. 

Z uwagi na ciężki stan zdrowia towarzysza Stali­
na Komitet Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
uznały za konieczne zarządzić z dniem dzisiejszym 
publikowanie biuletynów lekarskich o stanie zdrowia 
Józefa Stalina. 

• * • 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związ­

ku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR, zarówno 
jak i cała nasza partia, cały nasz naród radziecki, 
uświadamiają sobie w całej pełni znaczenie tego faktu, 
że ciężka choroba towarzysza Stalina spowoduje, iż 

przez okres mniej lub bardziej długotrwały. nie bę­
dzie On mógł brać udziału w pracy kierowniczej. 

Komitet Centralny i Rada Ministrów z całą po­
wagą uwzględniają w kierowaniu partią i krajem 
wszystkie okoliczności, związane z czasowym odej­
ściem towarzysza Stalina od kierowniczej działalno­
ści państwowej i partyjnej. 

Komitet Centralny i Rada Ministrów wyrazaJą 

przekonanie, że partia nasza i cały naród radziecki 
wykażą w tych ciężkich dniach największą jedność 
i zwartość, hart ducha i czujność, zdwoją energię 

w budowie komunizmu w naszym kraju, jeszcze bar­
dziej skupią się wokół Komitetu Centralnego Partii 
Komunistycznej i rządu Związku Radzieckiego. 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
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RADA 
MINISTRÓW 

ZSRR 

BIULETYN 
o stanie zdrowia 

4 marca 1953 
J óieia Stalina 

r. o godz. 2 
MOSKWA, (PAP) 

Agencja TASS ogłosiła nast~pujący biuletyn 
~stanie zdrowia Józefa Stalina w dniu 4 marca 1953 
roku godz. 2 czasu moskiewskiego; 

W nocy na 2 marca 1953 r. u J. W. Stalina nastą­
pił nagły wylew krwi do mózgu, który objął ważne 
dla życia części mózgu, wskutek czego nastąpiło po­
rażenie prawej nogi i prawej ręki, połączone z utratą 
przytomności i mowy. 2 i 3 marca dokonano odpo­
wiednich zabiegów leczniczych, zmierzających do po­
prawy zakłóconych funkcji oddechu i obiegu krwi, 
które na razie nie przyniosły istotnego przełomu 
w przebiegu choroby. O 2 w nocy 4' marca stan zdro­
wia Józefa Stalina na<łrJ pozostaje ciężki. Obserwuje 
się znaczne zaburzenia oddychania: częstość oddechu 
- do 36 na minutę, rytm oddechu nieprawidłowy 

z periodycznymi dłuższymi przerwami. Stwierdza się 
przyspieszenie tętna do 120 uderzeń na minutę, cał-

kowitą niemiarowość; ciśnienie krwi - maksymalne 
220,minimalne 120; temperatura 38,2. W związku 

z zakłóceniem'oddychania i obiegu krwi stwierdza się 
objawy niedotlenienia. Stopień zakłócenia czynności 
mózgu nieco się zwiększył. 

W chwili obecnej podejmuje się szereg zabiegów 
leczniczych, zmierzających do przywrócenia waż­
nych dla życia czynności organizmu. 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR A. F. Tretia­
kow, szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego Kremla 
I. I. Kuperin, naczelny internista Ministerstwa Och­
rony Zdrowia ZSRR profesor P. E. Łukomski, rze­
czywisty członek Akademii Nalłk Medycznych pro­
fesor N. W. Konowałow, rzeczywisty członek Akade­
mii Nauk Medycznych profesor A. L. Miasnikow, 
rzeczywisty członek Akademii Nauk Medyczhych 
profesor E. M. Tarejew, profesorowie I. N. Filimo­
now, I. S. Głazunov1, R. A. Tkaczew, docent W. I. 
Iwanow - Nieznamow. 
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Depesza Komitetu Centralnego PZPR. 
. 

i rządu Polskiej _Rzeczypospolitej Ludowej 
do Komitetu Central~ego KPZR 

Rady Mi~istrów ZSRR • 
l 

DO 
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

DO 
RADY MIŃISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

MOSKWA - KREML 

W imieniu narodu polskiego, wstrząśniętego do głębi wiadomością o ciężkiej chorobie towarzysza Stal~ 

z całego serca życzymy poprawy w stanie Jego zdrowia. 
Ciężką chorobę kochanego gorąco Wodza i Nauczyciela wszystkich ludzi pracy odczuwają jako nieszczę-

ście postępowi ludzie na całym świecie. , . / 
Nasza partia i naród polski w tych trudnych dniach całym sercem podziela uczucia ludzi radzieckicll 

i jeszcze silniej łączy się wraz z nimi w miłości i oddaniu <Ua wielkiego naszego Przyjaciela -:- towarzysza Stalina. 

W IMIENIU KOMITETU CENTRALNEGO 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

I RZĄDU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

(-) BOLE.SŁA W BIERUT 

Naród polski z bóle~ przyjął wiadomość 
' 

o chorobie Józefa Stalina 
WARSZAWA, 4, S. 

NARÓD POLSKI Z BÓLEM I TROSKĄ iPRZYJĄb 
Vłl.A.DOMOSC O C!ĘŻKIEJ CHOROBIE JÓZEF A STALINA. 

Szczecińskich Zakładów Pne­
myslu Odzieżowego Krysto~ 

wiak. - Jego troskę o ludzi 
pracy na całym świecie od­
placa1ny głęboką miłością i 
serdeczną troską, życząc Mu 
powrotu do zdrowia". 

z głę~ wz:rus:rienłem 
wiadomość o chorobie Józefa 
Stall.l\a przyjęła młod7ll.et. 
której całe życie jest riierozer­
walnie związane z jego imie­
niem.. Student II roku polom. 
styki Ull'iwersytetu Warszaw­
skiego, Tadeusz Strumf, mówi: 

bratnich narodów radzieckich, 
ludzi dobrej woli na całym 
świecie, myśli i uczucia 1nilio­
nów Polaków budujących swe 
wolne życie dzięki dziełu I 
geniuszowi Józefa Stalina. 

Z kopalń i hut, z wielkich 
budowli socjall.zpm, ze wszy­
stkich zakładów' pracy, z gro­
mad, szkół i wyższych uczel­
ni, zewsząd, gdzie dotarła 

ta s1nutna wieść - nadcho­
dzą glosy, że nieszczęście, któ­
re spotkało naród radziecki 
ugodziło również w cały nasz 

W Kopalni iln. Józefa Stali­
na ze łza1ni w oczach słuchali 
górnicy smutnej wiadomości. 

„Trudno wprost wyrazić o­
Moskwie kierują się grom nieszczęścia, jakle spot­

gorące uczucia i Inyśli kalo naszych radzieckich bra­

naród. 
Ku 

dziś 

„Nauki StaJJ:na, to dla nas 
drogowskaz, z jego imieniem 
na ustach lud:llie walczą i 
zwyciężają; z 1ny;ślą o nim 
zdwoimy energię w pracy na 
uczelni i w' dz.ialalności spo­
łecznej". 

ci i nas" - powiedział w roz-
-------------------------------------1' 1nowie z towarzysza1ni pracy 

Ludzie pracy mia!lt i wsi 
skupiają &ię jeszcze bardziej 
wokół partii i swego ludowego 
rządu. „Wwrem ludz.i radzie­
ckich, których wychowuje i 
hartuje wielki Stalin, .! któ­
rym tyle zawdzięczamy, sku­
piamy się jeszcze bardziej wo­
kół naszej partii i naszej lu­
dowej władzy, wokół rządu, 
na czele którego stoi towarzysz 
B<>lesław Bierut" - mówi 
przodujący wzorcarz Fabryki 
Sa1nochodów Osobowych na 
Żeraniu, Jan Arbaszewskl. 

Z głębi serc 1nilionów pJ:Oooo 
stych ludzi płyną najgorętsz41 

życzenia poprawy zdrow!ia to­
warzysza Stali41a, który tak 
blisiki i drogi jest ludziom 
pracy w Polsce i na całyro 
świecie. KOMITET ZSRR 

rębacz Szczepan Gajda. 
Ta bolesna wieść spotęgo­

wała jeszcze bardziej świado­
mość, jak droga jest klasie jest 
robotniczej i całemu naro~o- -------------------------­
wi polskiemu postać Tego, 

za niezwłocznym 
• dla pokojowego rozwiązania 

proble~u niemieckiego 
powstał w Niemczech zach. 

zakończeniem WOJDY Korei 
min. Wyszyński w ONZ 

w 

oświadcza 

· który nauczył masy pracujące 
budować sprawiedliwe jutro 
i zwycięsko walczyć o pokój. 
„Ciężko mi o ty1n mówić, 

ta wieść wstr"Ząsnęła mną do 
głębi - powiedział robotnik 
z Ursusa, Jan Mizerkiewicz. 
- To tak, jakby zachorował 

Warty produkcyjne 
BERLIN, 4. 3. 

Propozycje radzieckie cieszą się poparciem wszystkich 
miłuiących pokój narodów 

, , 
na cze se 

najbliższy 1ni człowiek, ktoś w wielu łódzkich zakładach 
najdroższy z rodziny"· pracy kobiety licznie pełnią 

Jak donosi niemiecka prasa demokratyczna, w Kolonii 

pawstał w tych dnia'ch komitet zachodnio - niemiecki dla 

pokojowego rozwiązania proble1nu niemieckiego. Komitet 

ten opublikowaJ oświadczenie, podpisane przez· b. kancle­

rza Rzeszy dr Wirtha, b. nadburmistrza Muenchen - Glad­

bach Elfesa. pastora Nie1noellera, deputowanego do Bundes­

tagu Waltera Fischa, profesora Klare Marie Fassbinder 

l wielu innych. 

Szlifierz Fabryki im. Swier- Warty Pokoju na cześć 8 Mar-

Jak już donosiliśmy, min. Wyszyński wygłosił w------------- czewskiego w Warszawie, Jan ca, thcąc w ten sposób dać 

dniu 2 bm. na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ prze- K • t Walendziak mówi: świadectwo swego przywiąza-

0 m U n l r at z głęboką troską myśli nia do ludowej oj~ymy. 
mówienie, poświęcone kwestii koreańskiej. 3- k;~dy z nas 0 stanie zdr?wia Tysiące kobiet pełni Warty 

W dalszym ciągu swego 

Komitet zacbodnio - nie- ca się z prze(istawiciell Nie-
przemówienia (z częścią pierw­
szą zaznajomiliśmy czytelni­
ków w dniu wczorajszym) miecki występuje o realizację miec zachodnich i wschodnich. 

następujących postulatów; 

1 Wspólna walka narodów 
Europy przeciwlrn boń­

skiemu Mukładow1 ogólne1nu" 
i paryskiemu ukladowl w 
sprawie „armil europejskiej". 
Niedopuszczenie do podpisa­
nia tych układów oraz poło­

żenie kresu wsielkiej rem!Jl­
taryzacji Niemiec zachodmch 
powinny pociągną!: za sobą 

zaniechanie retorsji, zainicjo­
wanych przez. rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej po podpisaniu układów 

przez Adenauera. 

2 Zwołanie narady czte­
rech mocarstw w celu 

przygotowania traktatu poko­
jowego z Niemca1nL Na nara­
dzie tej pełno1nocni przedsta­
wiciele Niemiec zachodnicb f 
wschodnich powinni bronić 
stanowisk~ niemieckiego. 

3 Przywrócenie jedności 

Niemiec, do czego na­
ród niemiecki ma pełne pra­
wo I co bylo przewidziane 
przez cztery mocarstwa so­
jusznicze ieszue w porozu­
mieniu poczdamskim. Utwo­
rzeme ogólnoniemieckiego 
rządu przez parlament. wy­
brany na podstawie powszech­
nych. wolnych, równych I 
tajnych wyborów. Dla przygo­
towanip I przeprowadzenia 
tych wyborów powinna być 

powołana za zgodą czterech 
mocarstw ko1n!sja, składają-

4 Wprowadzenie w Niem- 1nin. Wyszyński przypomniał, 

czecb ustroju de1nokra- że USA przeforsowały w u-
tycznego, który gwarantował- k ONZ b 
by wolnośt osobistą i sprzy- biegłyin ro u w ezpra-

wną rezolucję w kwestii ka­
jałby pełnemu rozwojowi po-
kojowych sił narodu, położył reańskiej, przy pomocy której 
kres remilitaryzacji I stanowił usiłowały one ukryć swą od­
dostateczną gwarancję dla są- mowę zaprzestania bllrba­
siadów Niemiec przed wsze!- rzynskieJ wojny w Korei. 

~ą groźbą agresji wojennej z Rządy Cbłiskiej Republ.iki 

tch strony. . j Ludowej I Koreańskie) Repu-
Naród memleckl odrzuca blik' Ludowo _ Demokratycz-

wszelk1 udział w sojuszach 1 . 
1nilitarnych I systemach pak- nej w swych odpow1edz1ach 
t~w. które mogą jedynie na pis1no . przew_odmczącego 
zwiększać napięcie międzyna- Zgromadzenl3 Ogolnego zde­
rodowe. Zjednoczone, pokojo- maskowały obłudę i taisz re­
we, rozwijające się Niemcy zolucjl oraz przedstawiły pro­
będą popierały wszelkie pro- pozycJe, zmierzające do szyb­
pozycje I kroki, Zinierzające kiego uregulowania konfliktu. 
do powszechnego rozbrojenia · 
na całym świecie. Propt>zycje te zostały Jed-

5 zawarcie traktatu po- nak odrzucone pnez blok an­
k:ojowego z rząde1n o- glo - a1nerykański, zaintereso­

gólnonlemleckim. Traktat ten wany w kontynuowaniu woi­
będzie gwarantował jedność ny. 
Niemiec, nienaruszalność ich 
terytorlu1n, zapewm równo- Lodge - mówił dalej min. 
wagę polityczpą I gospodar- Wyszyński - w wygłoszony1n 
czą Niemiec w stosunku do tutaj przemówieniu, przedsta­
Wschodu i Zachodu oraz ich wił tzw. 10 „faktów" mają­

udział w rodzinie narodów cych ' rzekomo świadczyć o u­
jako pelnopr.awnego członka. dztelaniu przez ZSRR po1no-

6 Jedną z najważniejszych cy walczącej Korei. Nie jest 
przesłanek utworzenia · to po1nysł nowy. Próby rzuca-

trwałego Państwa niemi~- nia podobnych oszczerstw po­
kiego i Jego dobrosąsiedzkich dejmowali poprzednio Austin 
stosunków ze wszystkimi na-
rodami jest wycofanie wszyst- i Mac Arthur. Próby te jed­
kich wojsk okupacyjnych z nak spaliły na panewce. Na­
Nie1niec. wet „New York Herald Tri· 

„ 

t k O k Józefa Stalina - człowieka, w ZPB. izn. Marchlewskiego. 

bune" ZIDUSZOnJ'; był pnyznać, o' dz 1'ego s'ro·d a który całe swe życie poświę- 1.500 kobiet podjęło zoboWlą- ' 
że ,,naJ'bardzieJ· zna1nienną d ·a utrzymaru·a cz "'-"~• i· 

cil sprawie walki lu u pracu- zam · ys.~ 

rzeczą, jeśli chodzi o karnpa- s k I . p rty' jącego 0 wyzwolenie z pęt ka- kultury ntiejsca pracy, a tak­

nię koreańską jest ścisła l Q emo Q · inego pitalizmu. Gdy hordy f~szy- że zmrtiejsze.a.ia ilości odpad-

nieinterwencja wojsk radziec- . . stowskie ciągnęły na Zw1ąz~k ków. . 
kich". Łód~I Ośrodek . Sz.k:olerua Radziecki, aby zniszczyć pan- W tkalni,. zgodme z ~ję-

Party3nego .orgamzuJe dl.a ak- stwo socjalistyczne, faszyz1n tym zoboWlązanaem, k@iety 
tywu party3no - goopodarcze- t ł pokonany i rozbity przebrały 150 kg odpadków, 

go i. towarzyszy, kt~rzy ukoń- ~~~ ~i genialnej strategii Jó- które l~żały. bezużyteczrue. 
czy 11 prog.rain klll'SOW samo- f ę Stal' na Armia Ra dziec- Przyczyniły się tym do szyb­
ksiztałcenia, cykl wykładów o- ~e a yn:osla n ani wolność". szego zwrotu potrzebnych ce-

Delegat ZSRR powrócił na­
stępnie do zgłoszonych w 
pierwszej części VU sesji po­
kojowych propozycji Związku 
Radzieckiego, raz jeszcze pod­
kreślając, że przyjęcie zgło­

szonej rezolucji utoruje drogę 
do uregulowania kwestil ko­
~eańskiej. 

(Drugą część przemówie­

nia min. Wyszyńskiego po­

dajemy na stronie 2). 

• • • 
Dnia 3 1narca Komisja Poli­

tyczna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ kontynuowała dyskusię 
nad problemem koreańskim. 

Przedstawiciele · Holandii i 
Peru · poparli w swych prze­
mowieniacb delegata USA, na­
śl«dując jego oszczercze insy­
nuacje na temat .stanowiska 
Związku Radzieckiego w kwe­
stii koreańskiej. . 

Po przemówieniu delegata 
Peru przewodmczący komisji 
przypamniał, iż lista mówców 
w sprawie problemu koreań­

ski ego zostanie zamknięta 4 
marca wieczore1n. Na tym po­
siedzenie komi.sji zakończyło 

się. 

pa.i-tych o pracę towarzysza a PJZ· ac · całej Polski wek. · 
Stalina „Ekonomiczne probie- Lu z.ie pr a/ w walce 0 130 prządek w przewijalni! 
my socjalizmu w ZSRR". Cykl pot1ę.guJ~ pr ękazan' Józefa zobowiązało się podnieść wy-
b . . 'ed t t • kt ' rea tzacię ws k . b 1 . t s 

o eimuie s1 em ema ow, o- I' kt. k a ·e demokra- ,onarne azy o procen . ą 

re wygłaszane będą w odstę- s.ta {n~, ~ry r .~ i Polskę między nimi skręcarka Wale­
pach 1niesięcznych. CJi u owe], a Wl . szturmo: ria Frątczak, przewijaczka Ja­

Po wysłuchaniu cyklu prze- , nazw.al „~rl~adam\ pokoju" n.!na Michalak i wiele innych. 
widziane jest kolokwium. W ce- wy.mi S?CJa 1zmu. d ' móc V.: I Również w Zakladaeh im. 
lach po1nocy, słuchacze cyklu „Nie moz.e1ny sam1. opo _ Fornalskiej ponad połowa ko­
będą 1nogli korzystać dwa· ra- ratowa~JU zdrowia towarzy _ biecej załogi pelo.i Wru:ty Po­

zy w miesiącu z konsultacji sza Stalma„ lecz. wyr?ze~ dn~ koju n11 cześć 8 Marca. Kobie­
indywidualnych w Łódzkim szych . uczuc ~iechaJ ę zie ty podjęły liczne zobowiąza­
O~rodku Szkolenia Partyjne- wzmozony wysiłek V: pracy, nia, zarówno produkcyjne, jak 

go, (terminy konsultacji indy- którą walczymy ~ Jak st On 1 charakteru społecznego. Wy­

widualnych podane zostaną w nas ucz~ - ~ pokóJ: 0 . po ~~ różniają się tu zespoły taś­
oddzielnym ko1nuni.kacie). o socialtzm - n;owr przą mowe nr ,229-230, które pod-

Towarzysze, pragnący wy- ka ~tani.sława Feltszek .z Za- wyższa.ją wydajność pracy 
słuchać cyklu wykładów, pro- kład~w un. Józefa Stal~a w dziennej o 10 sztuk bielizny. 

szeni są o zgłaszanie swego u- Łodzi. . • . . Wiele koO!et podjęło zobo­

d.ziału w Ł6dzki1n Ośrodku Do powiatowych, dz1elmco- wiązania indywidualne. Jadwi­
Szkolenia Partyjnego do dnia wych i zakładowych komite- ga Szymańska, szwaczka, o-
1o marca 1953 r. tów partyJ.nych, do. rad zakła- świadczyła: - Chcę 3odnie 

Pierwszy wykład z cyklu dowych meustanm~ ~rzycho- ucz'Cić czynem produkcy;inym 
na temat „ł'odstawowe w'iado- dzą głęboko przeięc1 ludzie, nasze kobiece święto. Z<:tbo­
mości o produkeji towarowej i dopytujący się z tros.ką. 1 wiązuję się więc codziennte 
prawie w;,rtości" wygłosi dy- wzruszeniem, czy są iakt".Ś przekraczać swą bazę produk­
rektor Międzywojewódzkiej nowe wiadomości o stam". cyjąą o 15 sztuk uszytej odzie­
Szkoly Partyjnej w Lodzi, tow. zdrowia ukochanego Wodza l ży. 
Okraska, w dniu 14 marca 1953 Nauczyciela postępowej Iu?z- 780 szwaczek podjęro zobo­
r„ o godz. 15.30 w sali MDK, kości. W;;,zyscy pragną J~k wiązania polepsrz;enia jaJcośct. 

ul. Mo:1mszki 4a. Wszelkich najrychlejszego powrotu Jo- Niezależnie od tego 363 kobie­
dodatkowych informacji u- zefa Stalina do zdrowia. ty pełnią tzw. kontrolę społe­
dziela Łódzki Ośrodek Szko- „Chcemy wiedzieć, jaki jest cz.ną produkeji, która przyczy­
lenia Partyjnego, ul. Traugut- stan zdrowia towarzysza Sta- nia się do podnoszenia jakoś'ci. 
ta 1, tel. tel.: 244-83, 201-58. lina mówi pracownica Kobiety w dziale głóW!ll.ei;:o 
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8 Marca 
księgowego przygotowują ga­
zetkę ścienną. Wezwały one 
pracownice innych działów, a 
także sal produkcyjnych, do " 
pójścia w ich ślady. 

Ogólnopolski 
Zjazd 

Dyrektorów Bibliotek 
Wielkomieiskich 

odbęd~ie się w Łodzi 
Wkrótce Łódź będzie miala 

do zanotowania dwa ważne 
iakty w naszym życiu kultu­
ralnym; powstanie terenowej 
Rady Czytelnictwa i Książld. 
oraz Ogólnopols·ki Zjazd Dy­
rektorów Bibliotek Wielka.. 
miejskich. 

Zgodnie z uchwałą rządu z; 

dnia 24 maja 1952 roku, Rada 
Czytelnictwa i K.siązki stanie 
się organem społecz.ny1n, wy­
posażonym w pełnię inicjaty4 
wy. Rada zajmią się koordy­
nowaniem i właściwym usta­
wieniem prac na odd-nku u­
powszechnienia i pogłębieni.a 

czytelnictwa w naszym 1nieś­

cie. 
Zjazd Dyrektorów Bibliotek 

Wielkomiejskich odbędzie sią 

w dlllilch 7 i 8 marca bieżące­
go roku w Miejskiej Bibliote­
ce im. L. Waryńskiego p~.)" 

ulicy (Mańskiej 102. Zjązd 
będzie miał charakter nał·ad1j 

r~. boczej, na której omówi<>­
ne zostaną zadania społeczno.. 
wychowawcze bibliotek oraz u­
stalone wytyczne w zakresie 
stosowania najbardziej celo­
wych form I 1netod pracy Jl 
czytelnikiem - tak i.ndyWi<J~ 
alny1n, Jak i masowym._ 
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Droga do położenia kresu wojnie w~_ ·.Korei 
prowadzi .poprzei przyjęcie pro~ozyCji ZSRR 
Dokończenie przemówienia min. A. Wyszyńskiego 

NOWY JORK. Podajemy ko.ńcową część przemówienia wygłoszonego przez szefa de­
legacji radzieckiej, ministra A. Wyszyńskiego, na posiedżeniu Komil5ji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w Qniu 2 marca 1953 r. w sprawie Korei. 

I 

Dezprawna rezolucja Z:,rromadzenia 
z· dnia 3 grudnia 1952 r. 

gwałci prawo międ~ynarodowe 
i maskuje agresywne plany 
interwentów amerykańskich 

'Po przeforsowaniu w ubie­
ł';łym roku na sesji Zgroma· 
dzenia Ogólnego rezolucji w 
kwestii koreańskiej, zupełnie 
nic nadającej się do pokojowe­
go uregulowania tego probie· 
mu, kola rządzące USA Usi­
łują zamaskować tą rezolucją 
swe agresywne cele i plany, 
swą odmowę zaprzestania 
wojny w Korei i uporczywy 
zamiar kontynuowania tej nie­
ludzkiej wojny. Stanowisko 
Koreańskiej Republiki Ludo· 
wo-Demokratycznej i Chiń-
1&kicj Republiki Ludowej wo­
bec tej rezolucji dow1odło, że 
próby oszukania narodu kore· 
ańskiego i chińskiego co do 
rzeczywistych celów i planów 
imperialistów amerykańskich, 
którzy użyli Imienia ONZ, nie 
miały powodzenia, że takie 
próby skazane są na fiasko. 

Oto dlaczego delegacja USA 
i niektói·e inne delegacje z te· 
goż obozu atakują obecnie z 
x,aciekłością rządy · Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo·De· 
mokratycznej, które w swych 
odpowiedziach na pismo prze· 
wodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego zdemaskowały fałsz 
i obłudę apelów o przyjęcie 
propozycji wyłuszczonych w 
tej rezolucji. 

Przedstawiciele Brazylii, 
Peru, Australii, którzy z~all 
głos po delegacie amerykań­
skim, nie cofali się przed or· 
dynarnyrn.i atakami na rządy 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej 1 Chiń· 
skiej Republiki Ludowej za 
ich odpowiedzi na pismo Pear­
i;ona w sprawie wspomnianej 
rezolucji Zgromadzenia Ogól· 
nego. 

Jeśli jednak sięgniemy do 
pisma przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego i do rezo· 
lucji z dnia 3 grudnia ub. r., 
nie mozemy nie uznać całko­
witej słuszności odpowiedzi 
rządów Chińskiej Republiki 
Ludowej l Koreańskiej Repu· 
bliki Ludowo·Demokratycznej, 
które podkreśll!y, że rezolucja 
ta jest bezprawną, te pozosta­
je w rażącej sprzeczności z 
Konwencją Genewską I usta· 
lonymi zasadami prawa mię· 
dzynarodowego i praktyki 
.międzynarodowej. 
Przewodniczący Z groma· 

nej na korzyść rezolucji z 3 
grudnia. 

Jak słusznie wskazywał 
rząd Chińskiej" Republil<i Lu­
dowej, rezolucja ta zawiera 
oszczerczą sugestię, jakoby 
wśród koreańskich j chińskich 
jeńców wojennych byli tacy, 
którzy odmawiają powrotu do 
domu w celu połączenia się ze 
swymi rodzinami i podjęcia 
spokojnego życia, co - jak 
głosi depesza Czou En·laia -
absolutnie nie odpowiada na­
turze ludzkiej, a jeszcze mniej 
- !aktom. 

Depesza rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej słusznie 
zwraca uwagę na obłudny 
charakter frazesów o zasa­
dach „dobrowolnej repatria­
cj.i" lub „repatriacji bez żad­
nego przymusu", zawartych 
~·e wspomnianej rezolucji, a 
mających jedynie na celu za­
Jttaskowanie faktu przymu­
sowego zatrzymywania w nie­
woli koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych. 

Tej niedopuszczalnej sy-
tuacji rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej przeciwstawił 
zasadę, w myśl której należy 
uwolnić lu!;> repatriować 
wszystkich jeńców wojen­
nych obu stron, skoro tylko 
rozejm wejdzie w życie. 

Jest to żądanie całkowicie 

słuszne i uzasadnione, har­
monizujące w całej pełni z za­
sadami Konwencji Genew­
skiej i prawa międzynarodo­
wego. 

Równie slusme propozycje. 
zawiera odpowiedź ministra 
Spraw Zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo -
Demokratycznej. Propozycje 
te odpowiadają całkowicie 
pragnieniom narodu koreań­

skiegu I całej miłującej pokój 
lu.dl.kości. Przyjęcie tych pro­
pozycji mogłoby stać się rze­
czywistą i trwałą podstawą 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. 
Rząd Koreańskiej Republ!­

kl Ludowo - Demokratycznej 
oraz rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej przyłączyły się w 
C<tłej rozciągłości do propozy­
cjl w •sprawie pokojowego u­
regulowania kwestii koreań­

skiej, które Związek Radziec­
ki zgłosił podczas I części 
VII sesji. 

Propozycje te zostały (nie­
stety) odrzucone. Stany Zje­
dnoczone wraz ze swymi po­
plecznikami glosowały zdecy­
dowanie przeciwko propozycji 
Związku Radzieckiego· w spra­
wie naty;:hmiastowego za­
przestania wojny w Korei. 

utrzymanie, a nawet pogłębie­
nie stanu napięcia l psychozy 
wojennej, podsycanej przez 
kola rządzące USA. Główne 
zadanie, nad którym w tych 
warunkach pracuje obecnie 
administracja Eisenhowera, 
sprówadza się do opracowa­
nia nowych zarządzeń w ra­
mach planu rozszerzenia woj­
ny koreańskiej i przyglltowa­
nia nowej wojny światowej. 
Co się tyczy Dalekiego Wscho­
du, to uwaga amerykańskich 
kół rządzących skupia się o­
becnie na tym, by zrealizo­
wać plan utworzenia wielkich 
sil zbrojnych krajów azjatyc­
kich - Japonii, Filipin, Syja­
mu, Pakistanu, Burmy - któ­
re Stany Zjednoczone zamie­
rzają wykorzysiać, wraz z 
niedobitkami wojsk czangkai­
szekowskich, ·dla realizacji 
swych agresywnych planów. 
Byłoby to zarazem urzeczy- · 
wistnienie pieczołowicie pie­
lęgnowanej prze-z amerykań­
skie kola wojskowe „idei" u­
życia żołnierzy azjatyckich 
w charakterze mięsa armat­
niego, zrealizowania zasady 
„Azjaci przeciwko Azjatom". 

Nie jest przypadkiem, że w 
prasie amerykańskiej pod­
kreśla się usilnie, iż jednym z 
głównych zadań nowej admi­
nistracji USA jest utworzenie 
„armii Azjatów", zmobilizo­
wanie zasobów wojskowych 
niekomunistycznej Azji, przy 
czym żąda się otwarcie wyzy­
skania Japonii, która może 
dostarczyć kadr wielkiej i do­
świadczonej armii W związku 
z tym w gorączkowym tempie 
w strefie Pacyfiku tworzy się 
nowe bazy wojenne lądowe, 
morskie i lotnicze. 

Koła rządzące USA zamie­
rzają wykorzystać woj~ka 
czangkaiszekowsk.i.e prz,ęciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
do wypadów na wybrzeża 
Chin centralnych i do d~r­
sji wewnątrz Chińskiej RepU­
blik.i Ludowej. Amerykańskie 
koła rządzące ooraz bardziej 
traktują Koreę jedynie jako 
fazę w imperialistycznej woj­
nie przeoiwko ruchowi ludo­
wo-wyzwoleńczemu w Azji. W 
pra.sie amerykańskiej znajdu­
j~y szczerą aprobatę tych 
planów, unniejszających - jak 
zaznacza ta prasa - ruebez­
pieczeństwo, że wielu chłopców 
amerykańskich będzie musiało 
walczyć w Azji. Mają ich za­
stąpić ohlopcy azjatyccy. Ame­
rykańscy ha'Ildlane lmierci 
wykalkulowali, że będzie to 
kosz.towalo znacznie taniej. 

O jakich wi~ pokojowych 
umiarach lub pokojowym 
programie polityki zagranicz­
nej nowej administracji ame­
rykański.ej może być w tych 
warunkach mowa? 

Jasne, te w takich warun-­
kach o programach pokojo... 
wych nie może być mowy. 
Tak też sprawa ma się w rze­
czywistości.. 

stycznych Republik Radziec­
kich a Chińską Republiką 
Ludową. Zgodnie z tymi u­
kładami, Żwiązek Radziecki 
sprzedawał i sprzedaje broń 
Chinom, a Chiny sprzedają 
Związkawi Radzieckiemu 
wszelkie surowce, w tym 
również surowce strategiezne. 
Co się tyczy Korei, to nie ma 
ona układu o sojuszu I po. 
mocy wzajemnej ze Związ­
kiem Radzieckim. Toteż 
Związek Radziecki nie jest 
obowiązany do sprzedawania 
broni l nie sprzedaje broni 
Korei, jeśli nie liczyć faktu, 
że w 1948 r. Związek Radziec­
ki wycofując swe wojska z 
Korei, sprzedał jej nadwyżki 

radzieckiego sprzętu wojenne­
go. 

W związku z tym warto 
przypomnieć, że w 1950 r. 
gen. Mac Arthur i prze<ista­
wiciel USA w Radzie Bezpie­
czeństwa, Austin, podjęli pró­
bę rzucenia oszczerstwa na 
Związek Radziecki, że zao­
patrywał on w broń Koreę 
północną w ciągu lat 1949 -
1950. 

Austin ściągnął nawet ® 
Rady Bezpieczeństwa w cha­
rakterze tzw. próbek broni 
rad7ieckiej, w charakterze -
jak oświad~zyl - dowodów 
takiego zaopatrywani<I, 10 
różnych przedmiotów, w tym 
iakiś automat I odbiornik ra­
diowy. Zatem znowu 10 „fak­
tów" - zupełnie jak u Lod­
ge'a, a raczej ściślej mówiąc. 
u Lodge'a jest zupełnie tak 
samo, jak było u Austina 
Mac Arthura. 

Nie pomogły jednak l te 
tzw. Hdowody", gdy przedsta­
wiciel ZSRR przyi;)omnial Ra­
dzie Bezpieczeństwa, że Zwią­
zek Radziecki sprzedał Koce! 
broń z nadwyżek sprzętu raJ 
dzieckiego w okresie, gdy 
wojska radzieckie wycofywa­
ły się z Korei. 

Sromotnego fiaska pomysłu 
Austina nie mogła ukryć na­
wet najbardziej wroga wobec 
Związku Radzieckiego prasa 
amerykańska. Nawet dzien­
nik „New York Heraltl Tri­
bune" w jednym ze swych: ar­
tykułów zmuszony był wów­
czas przyznać, że „najbar­
dziej znamienną rzeczą, jeŚli 
chodzi o kampanię koreańską 
jest ścisła nieingerencja wojsk 
radzieckich". 

Lodge po prostu naśladuje 
Mac Arthura I Austina. 

W świetle tych faktów jest 
oczywistym nonsensem o­
świadczenie Lodge'a, że gdy• 
by nie Związek Radziecki, 
nie byłoby od dawna wojny 
w Korei I że rząd Związku 
Radzieckiego może położyć 

Z"'iązck 

kres wojnie w Korei, gdy tyl­
ko zechce. Wiadomo przecież, 
że właśnie. z inicjatywy Zwią­
zku Radzieckiego zaczęły się 
rokowania o rozejm w Korei 
i że Stany Zjedn1>cz.one zer­
wały te rokowania, gwałcąc 
brutalnie Konwencję Genew­
ską z 1949 roku oraz pow­
szechnie uznane normy pra­
wa międzynarodowego i prak­
tyki' międzynarodowej w 
sprawie wymiany jeńców wo­
jennych, przy czym wyzyska­
ły to zagadnienie jako pre­
tekst do zerwania rokowań. 

Wiadomo przecież, że Stany 
Zjednoczone wraz .ze swymi 
sojusznikami odrzucily propo­
zycję w sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Korei i 
jednoczesnego wycofania z 
Korei wojsk obcych, wniesio­
ną przez Związek Radziecki 
do Rady Bezpieczeństwa w 
sierpniu 1950 roku. Stany 
Zjednoczone wraz ze swymi 
sojusm!kami odrzuciły rów­
nie:!: w patdziern!ku tegoż 
1950 roku propozycję ZSRR, 
USRR, BSRR, Polski i Cze­
chosłowacji na V sesji Zgro­
madzenia Ogólnego, by Zgro­
madzenie Ogólne zaleciło 
stronom walczącym w Korei 
natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych. 

Na VI sesji Zgromadzenia o­
gólnego w 1951 r. Stany Zjed­
noczone wraz ze swymi sojusz­
nikami również glosowały prze­
ciwko propozycji ZSRR, doma­
gającej się, aby kraje uczestni­
czące w działaniach wojennych 
w Korei natychmiast zaprze­
stały działań wojennych, za­
WólPłY rozejm l w terminie 
10-dniowym wycofały swe 
wojska z 38 równoleżnika oraz 
by wszystkie wojska obce I 
obce oddziały ochotnicze zo­
stały wycofane z Korei w 
terminie 3 miesięcy. Podczas 
I części VIl sesji Związek 
Radziecki ponownie żądał po- ~ 
łożenia kresu wojnie w Korei, 
wnosząc odpowiednią rezolu­
cję, którą jednak przyjęto 
wrogo i poczyniono wszelkie 
kroki, żeby nie dopuścić do 
uchwalenia tej propozycji, 
głosując przeciwko niej 4 ra­
zy w Komisji Politycznej i na 
Zgromadzeniu ()gólnym. 

W świetle wszystkich tych 
taktów wrogie wobec Związ­
ku Radzieckiego wystąpienie 
Lodge'a jest niefortunną pró-
bą zamaskowania odmowy 
USA przyjęcia propozycji 
Związku Radzieckiego w sp.,a­
w!e niezwłocznego i całkowi­
tego zaprzestania ognia w 
Korei, · próbl\ zamaskowania 
tej odmowy przy pomocy naj­
rozmaitszyeh nieuzasadnio­
nych l oszczerczych zmyśleń 
pod adresem Związku Ra­
dzieckieiio. 

Radziecki 
jest za niezwłocznym i 

zakończeniem wojny 
całkowitym 
w Korei 

Wszystko to nie powstrzy­
ma jednak Związ.Jru Radzie­
ckiego w jego walce o poko· 
jowe uregulowanie kwestii 
koreańskiej. Związek Radzie­
cki równie zdecydowanie jak 
dotychczas będz.ie bronił swych 
propozycji sformułowanych w 
rezolucji radz,ieckiej z dn. 2 

żerua kresu barbarzyńskiej, 
agresywnej wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu, dro­
gę. która może i powinna do­
prowadzić do zawarcia rozej­
mu i do pokoju w Korei, co . 
odpowiada pragnieniom naro­
du . koreańskiego i chińskiego 
oraz wszystkich innych miłu­
jących pokój narodów. 

S"mtea I!153 r. (Nr 5Uf' 
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Rok Marksowski w· NRD 
W roku 1953 cała J>OStępo­

"" ludzk~ obchodzić 
będ:r:ie 70 rocznicę imier· 

ei genialnego wodza i nauczy­
ciela międzynarodowej klasy 
robotniczej, twórcy naukowe­
go· komunizmu, Karola Mark· 
sa. W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rok obecny 
stać będzie pod znakiem ob­
chodów tej wielkiej rocznicy. 
Zadania tego roku jako „Ro­
~u M~rksowsJ\ego" polega­
Ją głownie na rozwinięciu 
wszechstronnej i głębokiej w 
swym zasięgu ofensywy ide­
ologicznej. Równo 20 lat temu 
dorwał się w Niemczech do 
władzy krwawy, barbarzyński 
faszyzm, który palii dzieła 
Marksa na stosie, który fizycz· 
nie unicestwiał przepojonych 
duchem nauki Marksa i En­
gelsa, Lenina I Stalina komu­
nistów niemieckich. 

W clągu 12 lat faszyzm za· 
truwał świadomość szerokich 
mas, w szczegó:ności młodzie­
ży, pragnął wytrzebić całko­
wicie z umysłów i serc ludzi 
pracy wielką, niepokona!n11 
naukę. Marksizmu - Ieninizmu 
nie można wytępić jak nie mo­
żna unicestwić calej klasy ro­
botniczej, niemniej taszyzm 
p0zostaw!ł głębokie wyrwy l 
poczynił spustoszenia w świa­
domości społeczeństwa niemle· 
cklego. 

. W krótkim okresie, j&ki mt­
nął od klęski faszyzmu toczy­
ła się walka o wykarczowa: 
nie faSZJ'Zmu - tego płodu 
trustów i monopoli, w dzie­
dzinie politycznej jak i ideolo­
gicznej. · Walka ze wszystkimi 
odmianami ideologii klas po­
siadających, z nawarstwie­
niami, kt•re poz.ostały po wie­
kach trwającej przemocy ide­
ologicz.nej nad masami, trwa 
i zaostrza się w miarę rozwo­
ju walki klasowej w ogóle, 
wraz i w miarę budownictwa 
w NRD podstaw socjalizmu. 
Ideologia burżuazyjna - we 
wszystkich jej odmianach nie 
kapituluje, lecz zaciekle bro­
ni się, podsycają zaś ją siły 
imperializmu światowego, w 
<Szczególności amerykańskie­
go oraz siły odrodzdnego nie­
mieckiego kapitału ,monopoli­
stycznego. Ideologia marksl· 
stowska ma jednak na grun­
cie niemieckim swoje bogate 
tradycje. Marks i Engels wi­
dzieli w XIX wieku w klasie 
rGbotniczej Niemiec „teorety· 
ka" proletariatu międzynaro­
dowego. Mimo utraty większo­
ści cennych· kadrowYch praco­
wników frontu ideologicznego, 
uczyniono już wiele. 

Bogatą dtiałalnoś~ r02:w!J& 
stare f zasfużone wYdawn1c­
two Dietza (rzecz jasna -
wznowione po klęsce fa~z­
mu), podobnie jak powołany z 
powrotem do życia Instytut 
Marksa - Engelsa - Lenina. 
Teoria marksizmu·leninizmu 
zajmuje wiele miejsca w orga. 
nie KC SED „Einheit". Zada­
niem Roku Marksowakiego 
będzie - po pierwsze - urna· 
5()Wienie 1 spopularyzowanie 
nauki Karola Marksa, jego to­
warzysza i współpracownika 
Fryderyka Engelsa, jego wiel­
kich uczniów i następców -
Lenina i Stalina. Zadaniem 
Roku Marksowskiego w 
Niemczech będzie - po dru­
gie - zaostrzenif! uwagi I 
czujności Socjali:l\ycznej Par­
tii Jedności Niemiec na pewne 
szczególnie ważne zagadnienia 
frontu ideologicznego, 

O<lezwa KC SED w sprawie 
obchodu .Roku Marksow­
skiego wskazuje na fakt, że 
marksizm, tępiony przez faszy­
stów, wrócił do swej kolebki 
w triumfalnym pochodzie dzię· 

kł wwpanjalemu ~dęstwu 
Związku !ladiledtiego. Masy 
narodu niemiecldego 'Winny 
pnepoić .się dumą z postaci 
człowieka, którego nauka w 
ciąg1,1 100 lat ogarnęła całą ku· 
lę ziemski\ i wciela się w wiel­
kich, historycznych zwycię­
stwach mas pracujących, w 
budownictwie socjalizmu l ko­
munizmu, w wafre setek mi­
lionów o wyzwolenie. 

Idee genialnego wodza l na­
uczyciela zostaną prze<lstawio· 
ne masom w wykl'adach, refe. 
ralach, pogadankach, w pra­
cach popularnych i nauko­
wych, które dotrą do każdego 
Cóilowieka. 

Obchody Roku Marksow­
skiego winny wiązać się z ofen­
sywą przeciw wszelkim for­

NADZWVCZAJNA SESJA NAUK()ot. 
WA W BUKARESZCIE POSV/11".CO-' 
NA PRACY STALINA „EKO!iO­
MICZNE PROBLEMY SOCJALIZMU 

W ZSRR". 

W dniu 4 bm. w Bukareszcie' 
rozpoczęła sle nadzwyczajna se­
sja Akademii Nauk Rumuńslclc) 
Republiki Ludowej, poświęcona 
qenialneJ pracy Stalina „Ekono­
Z1S~R'1~ problemy socjalizmu vr 

W toku obrad wyąloszonye"' 
zostan ie szereq referatów, om~ 
w •iący~h problemy zawarte -
dz1tle Stal ina. 

mom ideologii burżuazyjnej V ZJAZD TOWARZYSTWA PRZ,,.. 
przeciw jadowl szowinizmu JA.tNI aUŁGARSKO-RAOZl!CKI~ 
oraz przeciw' uzupełniającemu 
go kosmopolityzmowi. Głów­
ne jednak uderzenie należy 
skierować przeciw zajmujące­
mu wciąż poważne pozycje -
socjaldemokratyziyowl Mar­
ksiści-leniniści ukazywać bę­
dą Marksa takim, jakim w rze­
czywistości był - twórcą re­
wolucyjnego światopoglądu 
klasy robotniczej, twórcą nau­

W tych dniach w Sofii ro%PO"'~ 
tząt I sl9 'V zjazd Towan:ystw 
Przy)a:tnl Butąarsko-RadzleckieJ. 

'!I pracacl\. zjazdu bierze u­
dzoat ponad tysiąc deleąatów 
zaproszonych qeści. 

ilefer•t o działalności Centra ... 
ne) Rady Towarzystwa wyqtoslt 
sekretarz qeneralny Centralnej 
Rady M. M~new. Refere,..t pod­
kreśfll. :te obecnie towar'zystw;;;j 
zrzesza 1.eoo.000 cztonk6w. 

ki o rewolucji i dyktaturze SUKCES PO;tYCZKI PAfilSTWcJ. 
proletariatu. Karol Marks bę- WEJ w ALU.Nii 

\ dzie ukazany jako genialny 
tw6rca tej nauki, któr11 reali· 
zuią pod przewodem svfej bo­
haterskiej partii i Wielkiego 
Stalina narody Związku Ra­
dzieckiego oraz te narody, któ­
re wraz z Nfemiecką Republl· 
ką Demokratyczną są na dro­
dze do wykarczowania u sie­
bie wszelkiego ucisku i wy· 

Dzienniki albańskie opubllk­
waly komunikat Ministerstwa Fi­
nansów a dotychczasowych wy­
nikach s11bskrypcJI pożyczki pai\­
stwowef •rozwoju ąospodarczeąol 
I kulturalneąo Albańskie] Repu­
bliki Ludow.e), Do ąodzlny 18, 2 
marca subs~rybowano poi:yczk• 
na sumt 470.000.000 leków, tl. 
o 70.000.000 leków ponad ustało-. 
nil sumę. 

zysku. OBIETNICA ADENAUERA 

SED walczyć będzie z Kanclerz boo'lskl Adenauffl-.. 
takimt przejawaIIlli socJalde- przeprowadzll rozmowy z wys.._. 

kim komisarzem USA w Nie"'"! 
mokratyzmu, jak; n!edocenla- czech zachodnich Conantown or~ 
nie roli rewolucyjnej teorii z brytv)skim wysokim "omlsa-.: 
dla rewolucyjnej praktyki, za- rzem Klrkpatrlcklem. 

ni ..__,,li i Adenauer powtórzył wobec wyw., 
etępowa e "'-"""' wego ay- sokićh komisarzy moc•rstw z""' 
sternatyCZ111ego s111dium nauko- chodnlch Jeszcze raz swą obletnl­
wego „ogólną gadaniną o na c~. te dątyt b~dzio do przefor-

sowania ratyfikacJl układów wo­
wpół przetrę.wionych teo- )ennych w parlamencie bońskim. 
ri.ach", niezrozwnienie· i nie- ząodnle z tądanlem Dullesa, .,,. 
docenienie sprawy chłopskiej teM'l'llnl• mo:l:llwle Jak naJkrć~ 

azym. 
i narodowej; ,,pacytizm", prze-

AMERYKA NI! PRACUJĄ NAD ~. 
jawiający &i.ę w niez:roczu.mie- METODAMI WZMOtENIA WOJN'f!' 
niu konieczności stworzenia BAKTERIOLOGICZNEJ 

6ily obronnej NRD. w mieście Atlanta w stan~ 
W Roku . Marksowskim Georąla odbyła się ostatnio tajna; 

szczególnie ważne miei·sce taj- konferencja kierowników amery.. 
kańsklch Instytutów I laborat"" 

nLie intensywne studium dzieł riów bakterioloąlcznych. Konf..., 
teoretycznych gen!.alnych na- rencja była poświęcona •Prawi• 

produkcji nowych środków wo)-\ 
stępców Marksa i Engelsa, a I ny bakterloloqlczne). \ 
w szczególno.5c:i. studium dµeł Na konferencJl obecni . byl1( 
tow. Stalina „O marksizmie przedstawic iel• Pentaąonu (mln"" 
w językoz.nawstwie" i Eko- sterstwo wojny USA) oraz n•-. "._„_ którzy ułaskawieni niedawn• 
nomiane .pro'olemy llOCJ......,.. przez amerykańskie wtadH wol­
mu w ZSRR". skowe japo<'lscy zbrodniarze w°" 

Ze 111:czególną troską •tudlo­
wane bi:dą nauki ekonomicz­
ne Karol.a Marksa oraz ich 
rozwinięcie w pracach Lenina 
i Stalina. Stanowić to będzie 
realną pomoc w urzeczywist­
nieniu planu 5-letniego, pla­
nu budowy podstaw oocjaliz-
mu. 

Ucr.eni Niemie>ckiej Repu'oll­
ki Demokratycznej zajmą się 
m.in. wydobyciem ogromnego 
dorobku naukowego Marksa i 
Engelsa w zakresie historii 
narodu niemieckiego, jego 
ekonomi.ki i !kultury oraz w 
zakresie historii niemieckiE;go 
ruchu robotniczego. Zagadnie­
nie demokratycznego ziedno­
czerua Niemiec przewijało się 
przez całą praktyczną i teorety­
czną działalność twórców nau­
kowego komunizmu. StOi ono 
- choć w zupełnie odmien­
nych warunkach historycz­
nych-:- znowu jako podstawo­
wa sprawa narodu niemieckie­
go, a dokładne studia nad nim 
uzbroją masy pracujące Nie­
miec do skutecznego, zwycię­
skiego działania. 

I Ił. K. 

Jennl - spec)allłcl w dzledzlnlei 
WO/ny -rfoloqlczn•/. . 
FIA-Sl<O "' KONFERENCJI PAIQ5Ti11Pi 

BENELUXU 
' 

Pr•n beląljska komentuje _.,. 
nlki konferencji ministrów trzeclt 
krefów Beneluxu - Beląlł, H""' 
landil I Luksemburqa, która ..a.; 
była •I• w Leodium. I 

Dziennik „Drapeau Rouą•~ 
wskazuje, Iż deleąacl hotenderscr 
w Leodium odrzucili próbt ur„ 
qul!l.,wanla sprawy konkurencji WI 
droW'ze rewizji płac. Dzienni~· 
podkreśla, te sprawa ta Jest ob„ 
cni• naJwUnlejszym zaqadn·&­
nlem, ądyż 'konkurencja przed­
siębiorców holenderskich, .., 
związku :i nl$kimł płacami, lstn1e­
)ą~yml w Holandii, zaąrata eqzy­
stenc)i wielu qatęzl przemysłll 
b"elql)skleąo, 

\ 
JAPO„SKIE ZWIĄZKI ZAWODO­

WE WALCZĄ O PRAWA 
ROBOTNIKOW 

' Rada Generalna Japońsklclt 
Związków Zawodcwych postano­
wiła zorqanizować w dniu 14 
marca wiece robotnicze. która 
zapoczątkują kampanię protestu 
przeciwko projektowi ustawy o 
zaKazie strajków. 

Rada Generalna Japońskich 
Związków Zawodowych, zrzesza­
Ja_ca 3 miliony członków, posta. 

I 
nowiła wzmóc walkę o polep-sze­
nie warunków bytu robotników. 

dzenia Ogólnego usiłował w 
!wym piśmie zasugerować, te 
rezolucja z dnia 3 grudnia wy· 
raża rzekomo głębokie pra­
gnienie wszystkich członków 
ONZ położenia kresu wojnie 
w Kprei. Tymczasem wszyscy 
wiemy. że czlonkowie ONZ na· 
leżący do agresywnego bloku 
północno-aUantyckiego sta­
nowczo odmówili włączenia do 
swej rezoluc,ii żądania nie· 
zwłocznego i całkowitego za­
przestania wojny w Korei I 
przez to samo dowiedli;-że są 
przeciwko zaprzestaniu · t~j 
wojny, za kontynuowaniem 
działań wojennych w Korei. 

Pismo przewodniczącego· 

Mimo to delegacja USA i 
niektóre inne, popierające ją 
delegacje, mają czelność, u­
dając zwolenników pokoju, 
oskarżać o kontynuowanie 
wojny w Korei tych właśnie, 

którzy domagali się tutaj 
głośno niezwłocznego i całko­
witego zaprzestania ognia. 

Oszczercze 
kłamstwa 

Lodge'a grudnia 1952 roku, zgłoszonej -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zgromadzenia Ogólnego głosi, 
·' ~e wojnie w Korei można bę· 

dzie położyć kres, jeżeli pro­
pozycje wyłuszczone w rezolu. 
cji z dnia 3 grudnia 1952 r. zo­
staną przyjęte pri.,.ez stronę 
koreańska-chińską. W ten spo­
sób .przewodniczący Zgroma· 
dzenia Ogólnego w piśmie 
swy• podejmuje niedwu­
znad~ próbę obarczenia od­
powiedzialnością za odmowę 
z~przestania wcjny w Korei 
nie bloku amerykańsko-angiel­
skiego, który w rzeczywistości 
powinhm ponosić tę odpowie­
dz-ialność, lecz rządów Chiń· 
skie.i Republiki Ludowej i Ko· 
reańskiej Republiki Ludowo­
Dcmokratycznej. 

Rzecz jasna, że· pismo prze· 
· wodniczącego Zgromadzenia 
Oi,tólnego i zal'!CZOna do tego 
pisma rezolucja z dnia 3 gru· 
dnia 1952 r. nie mogły nie wy­
wołać zupełnie zasłużonej, ne­
gatywnej oceny ze strony rzą· 
dów Koreat'lskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej 1 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Minister Spraw Zagranicz• 
n:vch Chińskiej Republiki Lu· 
dowej wskazy\vał zupełnie 
głusznie ""°swej odpowiE>dzi, 7.e 
r~zolucja z dnia 3 grudnia cal· 
kowicie oparta jest na zasa· 
dzie przymusowego zatrzymy· 
wania jeńców wo_jennych w 
niewoli, A nie na zasadach Kon­
wencji Genewskiej, i że j.est 
ona w istocie rzeczy zmlenio· 
ną wersją projektu rezolucji 
21 oelegacji, zgłoszonej przez 
.Achesona i następnie wycofa-

Czyż nie jest to szczyt o­
błudy i zakłamania, ktc1rego 
nie da się zamaskować żad­
nym fałszowaniem faktów? 
Cóż się bowiem okazuje? 
Okazuje się, że odpowie­

dzialność za kontynuowanie 
wojny ponoszą ci, którzy do­
magają się jej zaprzestania, 
ci natomiast, którzy odma­
wiają zaprzestania wojny, nie 
ponoszą za to rzekomo żadnej 
odptwiedzialnościl Rzecz nie­
prawdopodobna, ale to fakt! 
Należy przy tym zaznaczyć, 
że, wnosząc swą propozycję 
w sprawie niezwłocznego i 
całkowitego zaprzestania woj­
ny w Korei, delegacja ra­
dziecka i popierające ją inne 
delegacje nie stawiały p. Że­
cież I nie stawiają żadnych 
wstępnych warunków zaprze­
stania ognia w Korei. Nie­
mniej jednak USA, Anglia, 
Francja i niektóre Inne dele­
gacje z bloku północno -
atlantyckiego uparcie i kon­
sekwentnie głosowały prze­
ciwko naszej propozycji w 
sprawie zaprzestania oitnia w 
Korei, nie chcą one bowiem 
położenia kresu tej wojnie, 
nic są w tym zainteresowane, 
są natomiast zainteresowane 
w kontynuowaniu tej wojny, 
kt6t;11 daje ogromne zyski mi­
liarderom amerykańskim, nie 
liczącym się z · zagładą setek 
tysięcy ludzi. nie liczacym się 
z potokami krwi ludzkiej . 

. r 
,,Niech Azjaci walczą 
przeciwko Azjatom" 

Stany Zjednoczone, Jak do­
wodzą tego fakty, są wręcz 
zainteresowane w · utrzyrny­
:waniu obecnel!o impasu w 

Korei. Impas ten daje Stanom· 
Zjednoczonym dodatkowy 
czas na zwiększenie swej po­
tęgi militarnej oraz zapewnia 

I 

W sv:ym przemówieniu 
Lodge wysilał się jak tylko 
mógł, aby ;zaprezentować 
swoich dziesięć tzw. „faktów" 
jako swego rodzaju oszolo­
m1aiącą sensację i umyślnie 

rozwodnił swoje oszczercze 
kłamstwa, aby zapełnić całą 
stronę, powtarzając dziesięć 
razy jedno l to samo, chociaż 
za każdym razem używał in­
nej nazwy. 

Nie jest przypadkiem, że 
dziennikarze amerykańscy 
wyśmiewają owych 10 „fak­
tów" Lodge'a, nazywając zu­
pełnie słusznie jego deklara­
cję wzorem reklamy amery­
kańskiej, używanej wówczas, 
gdy chce się sprzedać jedną 

rze<:Ł, wmawiając w nabyw­
ców, że chodzi o dziesięć rze-
czy. · 

Komponując coraz to nową 
bajeczkę, Lodge zastosował 
się widocznie do reguły: „Je­
żeli nie chcesz, to nie słuchaj, 
ale łgać nie przeszkad113j". 

Aie i tutaj :Lodge nie był 
oryginalny. Nie powiedział 
nic nowego. Oświadczając, że 
ZSRR sprzedaje broń Chi­
nom, Lodge wyważa otwarte 
drzwi i stawia się w śmiesz­
nej sytuacji. Przecież Zwią­
zek Radziecki nigdy nie taił, 
że sprzedawał i sprzedaje 
broń swemu sojusznikowi -
Chinom. 

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki zawarł z Chinarrli w 
1945 r. układ o przyjaźni i 
sojuszu. W 1950 r. sojusz ten 
zestal potwierdzony przez no­
wy rząd Chin w drodze za­
warcia układu o przY)azm, 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
między Związkiem Socjali_-

' 
• 

podczas I części VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. W re­
zolucji tej Związek Radziecki 
zalecał stronom walczącym w 
Korei niezwłoczne i całkowite 
zaprzestanie ognia, tj. działań 
wojennych na iądz.ie, na mo­
rzu i w powietrzu. Delegacja 
radzńecka proponowała, by na­
stąpiło to na podstawie już 
uzgodnionego między stronami 
walczącymi porozumienia o 
rozejmie. Propq_nowaliśmy 
rówruez Zgromadzeniu Ogól­
nemu wyz.nacz.enie komisji dla 
pokojowego uregulowania 
kwestli koreańskiej z udz.Ja­
lem krajów bezpośredruo za­
interesowanych i innych 
państw, w tym rówrueż 

państw, które nie brały udzia­
łu w wojnie1 w Korei. Propo­
nowaliśmy, by do komisji tej 
powoŁać przedstawicieli USA, 
Anglil, Francji, ZSRR, Chiit­
&kiej Republiki Ludowej, In­
dó..i, Burmy, Szwajcarii, Cze­
chO.Slowacji, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej i Korei południowej. 

Proponówaliśmy, by poleco­
no wspomnianej „komisji na­
tychmiastowe podjęcie kro­
ków dla uregulowania kwestii 
koreańskiej w duchu zjedno­
c-...enia Korei przez samych 
Koreańczyków pod nadzorem 
tejże komisji, jak rówrueż 
podjęcie kroków w celu jak 
największ-ego ułatwienia repa­
triacji wszystkich jeńców wo­
je]Ulych przez obie strony, 

Delegacja rad1jecka równie 
zc1ecydowanle, Jak dotychczas, 
bf;dzie broniła swego ~tanowi­
ska, słusznie widząc w nim 
jtdyną drogę, która może i 
powinna doprowadzić do polo-

W przededniu 8 Marca 

Dla uczczenia Dnia Kobiet 
ka ZPB im. Stalina, stanęla 
wiajqc wyrobić codziennie 

Prawie Z tys. kobiet w ZPB 
im. Dzierżyńskiego stc­

nę!o na Wartach Pokoju, zo­
bowiązaniami podniesienia ;a­
ko§ci produkcji czcząc zbliża­
jący się Dzień 8 Marca. Pod­
jęły zobowiązania, stan.;!y na 
Wartach - prządka Helena 
Okrój, tkaczki Jctdw iga 
Zambrzycka, Bronislawa De· 
ka, prządka Franciszka Czaja, 
oraz wiele, wiele innych ro­
botnic, 

• • • 
Na b.iurku przewodniczqce­

go radli zakladowej oddziału 

Leokadia Miko!ajczyk, tkacz· 
na Warcie Pokoju, postana-
1.000 wqtków ponad plan. 

Fot. - A. Joselewicz 

„C" ZPB im. Staiina rośnie 
plik zapisanych. kartek. 

- Każda z tych kartek cen­
na jest iak nasza produkc3a 
- mówi przewodniczqcy. -
Bo weźmy choćby pierwszq z 
brzegu.. Oto Maria Pabich. 
pisze, że na Dzień Kobiet W!I· 
produkuje w marcu 100 tys. 
wątków więcej, Danuta Pisko­
r ek wyrobi dodatkowo 50 tys. 
wątków. 

W ·tkalni !oskot krosien za­
głusza każde słowo. Dlatego z 
tkaczkami Leokadią Mikolai­
czyk i Marią Tomczyk _m_?żr~ . 

rozmawiać dopiero w czasie, 
11d11 opuszczajq swojq zmianę. 

O podjęciu zobowiązania 

mt1~lalyśmy ;uż od dawna 
- zwierzają 1ię obydwie tka· 
czkl. - Bo przecież 8 marca 
to Dzień Kobiet calego lwiata. 

Lepsze, Łatwiejsze stalo się 

Żl/cie kobiętv w Polsce Lud<J­
wej. Dlatego właśnie myśla­
łyśmy nad tym, że przecież ten 
dzień trzeba uczcić. A czym 

_m11, tkaczki, możemy uczci.! 
swe święto, jeśli nie !epsz4 
produkcją? Każda z nas po­
stanowiła wyrabiać codziermit 
l.000 wątków ponad plan. Stów 
nie rŻuci!yśmtJ na wiatr. 

O tak. Znają je w ZPB im. 
Stalina. Wykonywaly już bazf 
w 140 proc. Teraz też nie zlamiq 
danego przyrzeczenia. Dad.::q 
lepszej jakości tkaniny, zacne• 
wają czystość maszyn. 

Podnieść jakość przędz11, zachować większą czystość -
oto co na Dzień Kobiet postanowila Franciszka Czaja, 

prządka z ZPB im. F. Dzierżyńskiego. _ 
Fot. - A. Joselewicz 
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Aby przedłużyć życie maszyn 
"' 'Większość zakładów prze-' ltw!erdza Il• eo Innego, a wie posiadal11 wystuczalące 
tnyału dziewi.a.tsklego P<>91ada pnytoczone eyfry nie od- kwalifikacje u.wodowe Poz.a, 
stary park maszynowy, a więc zwierc:iedlalą rzeczywistości. tym bardzo tle, niedokładnie, 
wymagający cz~tyeh napraw. po partacku pracują niektó-
Przy dobrej kon~rwacl! i Weźmy dla przykładu ZPDz re bazy remoot~we, jak np. 
właściwie przeprowadzanych im. Konopnickiej. Pomimo Zachodnlo-Łódzk1e Zakłady 
remontach żywot tych maszyn wyratnego polecenia ze strony Rem~ntu Maszyn Przemysłu 
mo:l:na wydatnie prtedlużyć, Centralnego Zarządu, w roku Włók1enn.1c:ego. Otrzymane 
można też osiągnąć na ruch ubiegłym w takładzle tym nie Btamtąd JUZ po r.emoncl~ ma­
bal"dzo wysoką produkcję. było w ogóle brygad remont<>- szyny (stebnówki . płaskie ro· 

W roku ubiegłym remonty 
"tV przemyśle dziewiarskim by· 
h1 wykonywane przez ba· 
:zv podległe Centralnemu 
Zarządowi Remontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego i 
Odzieżowego, bądź też syste· 
mem gor,-podarczym przez po­
szczególne zakłady pracy. 

Plan · remontów zleconych 
&godnie z harmonogramem zo· 
stal zrealizowany w 100 proc. 
Gorzej pr-zedstawiała się spra· 
wa remontów 'wykonywanych 
przez zakłady. Brak części za­
miennych, warsztatów mecha· 
nicznych, a niejednokrotnie I 
&il fachowych me pozwalał 
na pełne wykonanie nakreślo­
nego planu Niemniej były za­
kłady, które potrafiły pokonać 
istniejące trudności i plany 
remontów nie tylko, te wyko· 
nały, ale I przekroczyły. Do 
t,akich należą np. ZPDz im. 
:Plater, ZPDz im. Findera, 
ZPD;i; im. Duracza i ZPDz J.m. 
()flar 10 Września. 

Ale są I zakłady, których 
C!y rekcle zagadnieniem remon· 
iów interesowały s.ię w !;po­
••ób n{edostate~ny, a więc 
ZPDz w Zduńskiej Woli plan 
remontów zrealizowały zale­
<lwie w 67 proc., ZPDz im. 
:Konopnickiej - w 97 pr-c. 

JEDNAK NIE JEST TAK 
DOBRZE 

Z p:>danych tu przykładów, 
' ak również z oświadczeń 
Centra lnego Zarządu wynika­
łoby . że w skali całego przemy­
alu problem ten, mi:no takich 
ezy innych niedociągnięć, n~e 
przedstawia się źle. Ale po 
bezpośrednim zapoznaniu się 
z; tymi sprawami w zakładach. 

wych. Nie było także i war- tacyjne) wymaga.1ą licznych 
sztatu. Nic więc dziwnego. że· poprawek Poza tym koszty , 
wyremontowano o 13 maszyn np. remontu mas~yn •~walni· 
$aneczkowych ręcznyc;h mniej, czych. dokonane przez wyżeJ 
aniżeli to było przewid.Uane. wymienione z.aklady są pra­

w ZPDz Im. Ofiar 10 Wrześ· wie o 50 proc. wyższe. aniżeli 
kosz.ty remontu przeprowadza· 
nego przez zakłady we włas­

nia ilościowy plan remontów 
został wprawdzie wykonany,_ 
ale nie zrealizowano go pod 
względem asort.)<mentowym. 
Np. zamiast 20 cewiarek na­
prawiono tylko 11. 

Pomimo napotykanych trud·' 
ności kierownictwo Zakładów 
im. Ofiar IO Września stara 
się o objęcie remontami jak 
naj większej ilości ma5zyn i o 
wysoką jakość wYkonywa­
nych prac. Niemałą w tym 
zasługę ma majster brygady 
remontowej, tow. Kominiak, 
wysoko wy·kwali!ikowany w 
swym zawodzie specialista. 

NIEDBALSTWO 1 BRAK 
KWALIFIKACJI 

Majster Franciszek Komi­
niak chętnie przekazuje swą 

wiedzę młodszym wspóltowa· 
rzyszom pracy, takim jak maj­
ster Sasin czy Drailing, któ­
rzy w przysz.lości godnie go 
z.as tąpią. 

- Nasze brygady w pracy 
swej - stwierdza majster Ko­
miniak - natraflaj11 na wiele 
1 różnego rOdzajlł tr<Udnośc!. 
Pierwsza z nich i jedna z naj-· 
ważniejszych, to nie WY&tar­
czająca ilość części zamien· 

· nych. Często bywa także, ze 
gdy jaka.I maszyna stanie, za­
interesowany majster nie po· 
tra!i wskazać miejsca defek· 
tu, co pozwoliłoby na szybszą 
naprawę. Wynika z tego, ż.e 
nie wszy6cy jeszcze majstro-

nym zakresie. 

Wzorowy majs!er ZPB im. Szymańskiego . Tadeusz Kaczala w~.az z tkaczkq ze swego 
zespołu. Annq Miksą Tkaczki z zespołu Kacza!y sysiematycznie wykonu1ą. a nawet 
przekraczają swoje plany produkcyjne Np tkaczka Miksa zrealizowała plan za luty w 

10.5.J proc. fot - /\ Jn•e l eWłGI 

Na złą pracę Zachodnio­
Łódzkich Zakładów Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókienni· 
czego uskarżają Bię takte 
ZPDz im. Plater I ZPDz im 
Konopnickiej. I tak do ZPDz 
im. Plater przysłano wyre- · • 

montowane _cew~arki .. ale„ ze. Koiiłcrcn'°Ja l.Lto' ra • spclnił11 starymi, wyrob1onym1 wrze· ' 1 ' " UIC 
c1onam1. 

Podniesienie jakości remoo- h 
tów, to zagadnien ie palące i SW yc zadań 
czołowe. Jakąż • bowiem war-
tość dla produkcji posiada ma· Na terenie Lodzi I woje- dnienie realizacji zadań pro- wija! się w zakladach w spo-1 
szyna. której naprawa wyko- \ wódltwa odbyło się szereg o- dukcyjnych, poprzestawali na sób ciągły, a cechowały go 
nana została niedbale po par· k rc;gowych spr awozdawczo - wyliczeniu osiągnięć: lub trud- zrywy związane z akcjami 
tacku? ' I wyborct ych konferencji związ- ności, z którymi się bory- rocwicowymi. W wyniku nie-

K
. 

1 
t tkl h ków zawodowych. kają zakłady, ""Zupełnie pomi- dostatecznej pracy połitycz-

terown c w11 wszys c Podsumowując wyniki dzla- ja.Jąc pracę związków zawo- nej w roku 1953 w wielu za-
zakładów przemysłu dziewlar- lalności związkowej, konfe- dowych. kładach zupełni!!' zanie.dbano 
skiego winny w roku bieżą- rencje te w drodze krytyki i Związki zawodowe to prze- wprowadzenie nowych form 
cym wl~c.-ej uwagi poświęcić samokrytyki pokazały zie i de wszystkim polityczna orga- współ zawodn ictwa pracy. do­
sprawie pełnego wykonania dobre strony tej działalności, nizacja masowa. Na konfe- puszczając do zasto ju I zamie­
planów remontowych, które wytyczając drogi jej ulepsze- rencji spraw ozd awczo - wy- rania dawnych form ruchu 
są tak samo ważne jak I zrea· nia. borczej OkręiU winno byl: współzawodnictwa. 
lizowanie ilościowego I jakoś- Nie wszystkie jednak kon- analizową,ne polityczne od- Te właśnie zagadnienia -
ciowego planu produkcji i ści· ferencje spełnUy należycie działywańie związku na masy praca polityczna, roz :ój 

- i wpływ tego oddziaływania współzawodnictwa I styl pra-
śle &ię też z tym wiążą. swe zadanie. na podniesienie wydajności cy Zarządu - dokładnie omó-

Konferencja sprawozdaw- pracy. na wykonawstwo pla- wione na konferencji winny 
WALCZYC 

Z BRAKORÓBSTWEM 

Towarzysz Bolesław Bierut 11a 
VII Plenum KC PZPR oma­
wiając zagadnienia dotyczące 
przemysłu powiedział: „Nale­
ży na właściwym potiom1e po· 
stawić gospodarkę remontów I 
uwatać za niedopuązczalne, 
nieusprawiedliwione wypada­
nie z procesu produkcyjnego 
poszczególnyi!h agregatów, 
maszyn i urządzeń". 

Centralny Zarząd Remontu 
Maszyn Włókienniczych i za· 
łogi podległych m1.1 zakładów 
mu112:" wlęo wypowiedzieć w 
br. bezwzględną walkę wszel· 
klemu brakoróbstwu na tym 
polu, a kierownictwa zakładów 
dz}ewiarsklch - śc iśle prze­
s~rzegać za.planowanych ter­
minów remontów. od czego w 
poważnym stopniu uzależnio­
ne jest pełne i właściwe wy­
korzystanie parku ma5zyno· 
wego, a. więc I rytmiczność 
produkcji oraz jej ilość I ja­
kość. 

E. S. 

czo - wyborcza Zw iązku Za- nów produkcyjnych. były ujawnić źródła nlewyko­
wodowego Pracowników Prze- Zagadnietlie to szczególnie nanla planów produkcyjnych 
mysłu Włókienniczego Okrę- mocno powinno było stanąć · przez zakłady i wskazać środ­
gu I (Bawełna) należy właśnie właśnie na konferencji Okrę- kl przezwyciężenia trudno~ci. 
do tych, które · nie potrafiły gu L środki walki o wykonahie 
krytycznie przean~lizować k dó dl ł h planów produkcyjnych. 
braków i os iągnięć ustępują- Na 12 za la w po eg yc Słuszne też byty kry tyczne 
cego Zarządu Okręgu, a więc Okrę~owł- tylko 3 wykonały wystąpienia niektórych dęle-
1 wyciągnąć wniosków dla w ubiegłym roku plan p~o- gatów, stwierdzające, że więk­
dalszej pracy Okręgu. dukcyiny -. reszt_a zakładow szość niedociągnięć w pracy 

Wpłynął na to w pierwszym planow swoich nie wykonał.a, Zarządu powstała na skutek 
rzędzie referat sprawozdaw- m. m. na skutek zamedbar;iia biurokratycznego stylu pracy 
czy ustępującego Zarządu. pracy. • politycznej przez m- pracowników Okręgu. 
Większą część referatu po- stanc3e związkowe. A trzeba zdawać sobie jas­

· święcono na omówienie o- Odpowiedzialnołć za to spa- no z tego sprawę, że bezdusz­
siągnięć i braków w pracy da w .pierwszym · rzędzie na ne I formalne traktowanie 
zakładów znajdujących się w Zarząd Okręgu , który nie kie- przez Zarząd swojego podsta­
orbicie działalności Okręgu rował tą pracą, zdając slę zu- wowego obowiązku - opieki 
wspominając marg inesowo za- pełnie na żywiołowość. Ustę- nad rozwojem .współzawodni­
ledwie o pracy poszczegól- pujący Zarząd rozgrzeszył się ctwa - doprowadziło do te­
nych rad zakładowych. z tej biurokratycznej bezdusz- go, że w papierkach referen• 

Tak samo potraktowano w nośc! w kierowaniu podległy- ta współzawodnictwa wyka- , 
referacie ocenę działalności mi sobie instancjami stwler- zywano, te we wspólzawodnl­
ustępującego Zarządu. Za- dzeniem, że nie mógł dostate- ctwie bierze udział 90 proc. 
pomniano w referacie o anali- cznle oddziaływać, nie był w członków · załóg, a zakłady 
zie priicy. o ujawnieniu przy- śtanie prowadzić naletytej Okręgu planu produkcyjnego 
czyn braków l niedociągnięć, kontroli nad działalnością rad, nie wykonały. 
o wskazaniu dróg ich prze- ze. względu na szczupły aparat XI Plenum Centralnej Ra-
zwy,ciężenia. kadrowy w Okręgu. dy Związków Zawodowych 

To w bardzo poważnym Na skutek takiego stanowi- postawiło przed wszystkimi 
stopniu zaważyło i na wystą- ska Zarządu ruch współzawo- instancjami i organizacjami 
pieniach delegatów. którzy• dnictwa nie poparty masową związkowymi zadania wzmo­
większości, poruszając zaga- pracą polityczną nie roz- żenla pracy politycznej wśród 

O wyzwoleniu kobiety*) 
mas, walk! o wzrost świado­
mości klasy robotniczej, o 

..-zrost wydajności pracy. 
Nowowybrany Zarząd Okrę­

gu I (Bawełna) Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego winien w pełni re­
alizować te wskazania. Wy­
ciągnięcie wniosków z niniej­
szych uwag na marginesie 
konferencji sprawozdawczo -
wyborczej winno pomóc Za­
rządowi we właściwym po­
kierowaniu pracą podległych 
mu instancji związkowych, w 
przyjęciu odpowiedniego, ce­
chującego pracowników poli­
tycznych stylu pracy. 

Wielkość twórców socjalizmu nau­
kowego - Karola Marksa i Fryde­
ryka Engelsa i ich kontynuat?row 
- Włodzimierza Lenina l Jozefa 
Stallna polega na tym; że nie tylko 
dostrz.egli wyzysk i niesprawiedli­
wość: społeczną, lecz że potrafili od­
kryć ich żródła, wskazać: metody 
walki ze złem. 

Nauka, praca uśwla~amlająca wśród kobiet, 
aktywne włą~enle się kobiet do całokształtu 
życia polity~nego, społecznego i gospodarcze­
go, nabierają znaczenia pierwszorzędnej wagi 
dla budownictwa socjalistycznego. 

Pisze o tym Lenin: 
„Kobieta-robotnica stoi w jednym szeregu 

z robotnikiem„. Może pomóc tej wspólnej spra­
wie, jeżeli jest uświadomiona, jeżeli jest poli­
tycznie osw1econa. Może jednak zaprzepaścić 
wspólną spr a wę, jeżeli jest zahukana I ciem-
na ... ". 

M. ZAKRZEWSKI 

·STR. r 

Pod złym adresem 
ż11kłady na5ze, czyli ZPZ Im. Niedzielskiego, zakupuJI\ 

w Innych zakładach, a mianowicie w ZPB Im. Marchlew­
skiego, odpadki bawełniane. zmiotki bawełnh\ne itp., któ­
re są u nas przerabiane i używane do produkcjL 

Kierownictwo ZPB Im. Marchlewskiego wykorzystuje 
jednak w sposób nie zupełnie właściwy nasze stosunki 
handlowe. Korzystając bowiem z okazji, zaczyna n am przy­
syłać i Inne surowce, jak np. sznurki wrzecionowe, cewki 
drewniane, gwoździe, śruby i różnego innego rodzaju czy, 
postaci złom metalowy. 

Niewątpliwie i te surowce mają swą wartość, ale wy­
d;je się, że są kierowane rod złym adresem, gd yż my me­
tali nie przerabiamy, a czekają na nie centrale odpadków 
użytkowych I zbiornice złomu. I dlatego w imieniu zało­
gi należy prosić towarzyszy z ZPB im. Ma rchlewsk;ego, 
by tam właśnie kierowali te wszystkie dodatki, jakie za­
łączają do potrzebnych nam odpadków bawełnianych. 
Tym bardziej, że gdy te żelazne dodatki dostaną się d~ 
maszyny - nara:i:eni jesteśmy na: 

- albo uszkodzenie którejś z części cennego park11 
maszynowego; 

- albe na. niebezpieczeństwo pożaru, który może 
łatwo powstać wtedy, gdy szarpacz miast bawełnę, zacznie 
szarpać gwoździe i blachy. 

W. NOWAK 
ZPZ tm. Ni ed zielski ego 

To majq być odpadki bawe/11i a1H<. 
F<jc - A Joselewlcz 

Miast naprz.ód - roiamy się wstecz 
Zaloga Zakładów Im. Zubrzyckiego pos ia dała czte-

ry własne ambula loria, własnego lekarza I pięć pielęgnia­
rek. Z uwagi na powafoą ilość kobiet zatrudnionych w n a­
szych zakładach - ten dość szeroko rozbudow any system 
pomocy lekarskiej i pielęgniarskiej by! kon ieczny i za­
pewnia! naszym pracownikom dostateczną opiekę le­
karską. 

Z czasem - ambulatoria nasze i personel pielęim!ar­
sk! przejął Zakład Lecznictwa Pracowniczego. Niestety, 
spowodowało to krok ws\ecz w zapewnieniu pracowni­
kom szybkiej I dostatecznej opieki. Ilość ambu la toriów 
ograniczono do dwu. pozostawiono tylko dwie pielęgniar­
ki, które nawet nie pracują obecnie u nas na jednej pel­
net t.rnianie, gdyż obslu~ją - róVolllież inne zakłady. 

Ostatnio np. ambulatorium przy Zakładzie "A" trze­
ba ~yło zamknąć na klucz, gdyż pielęgniarka zachorowałSy 
a me zatroszczono się o zastępstwo. 

W wyniku - pracownice muszą obecnie zwalniać si~ 
111by pójść do lekarza, tracą wiele drogocennego czasu. 
a w rezultacie cierpi na tym produkcja. 

Dyrekcja naszych zakładów wystąpiła w tej sprawie 
do ZLP jeszcze w czerwcu ub. r., zwracając uwagę n a ten 
anormalny stan ...:.... do dziś jednak nie tylko, że nic się n ie 
zmieniło, ale ZLP nie udzielił nawet odpowiedzi na in ... 
terwencję. 

KATARZYNA SZEWO 
ZPP Im. Zubrzyckiego 

~ładem naszych artykułów 
W związku z felietonem 

„Upiór" („G!oe Robotniczy" 
Nr *z dnia 7 lutego br.), Dy­
rekcja Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego wyjaś­
nia co następuje: 

Wymieniony w artykule ob. 
Józef Czerwonka rzeczywiście 

zaniedbywał swe obowiązki 
zawodowe. Obecnie nastąpi­
ła poprawa. Jak stwier­
dzają zgodnie majstrowie Fo­
rysiak i Skupiński, ob. J ózef 
Czerwonka obecnie z pracy 
zawodowej wywiązuje się na­
leżycie. 

Zawa r te w książce fragmenty dziel 
pokazu.Ją, jak ujarzmienie kobiety, 
jej niewolnicze położenie w społe­
czeństwie kapitalistycznym jest na­
stęp~twem prywatnej własności 
środków produkcji, służy jej zacho­
waniu i umocnieniu i trwać będzie 
dopóty, dopóki zachowa się ta for 

Kobieta radziecka w jed.nym szeregu .z męż­
czyznami walczyła przeciw wrogom ojczyzny 
w latach wojny domowej, budowała jej potęgę 
w okresie pięciolatek stalinowskicłl, broniła 
swego narodu i całej ludzkości przed barba­
rzyństwem hitlerowskim w okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej, dziś uczes,tniczy w budow­
n icl\vie komunizmu. 

Rozmawiamy z korespondentami 
ma własności. • 

' Wyzwotone z wiekowego iarzma niewoli i ucisku kobie­
ty Chin Ludowych bw rq wyda.tny udział w zyciu poli­

tycznym, gospodarczym i spolecznym swej, ojczyzny. 

Burżua widzi w swej żonie zwy­
kł~ narzędzie produkcj L„ chodzi 
właśnie o to, by zn ieść położenie ko­
biet jako zwykłych narzędzi pro­

przygotowu jemy się do obchodu Międzynaro-
dowego Dnia Kobiet. Szybciej obracają się 

wrzeciona, rytmiczniej uderzają krosna... Da­
jemy pań~twu więcej par obuwia. więcej ma­
szyn. Kobiety wie.j :okie zobowiązują się zało­
żyć nowe spółdzieln ie produkcyjne, rozszerzyć 
hodowlę. za prowadzic nowe kultury rolne. f;i­
ga Kobiet i Kola Gospodyń rozszerzają zasięg 
swej pracy. Dzień 8 Marca powitają wzboga. 
cone nowymi zastępami członkiń. ' 

I właśn i e dziś, gdy bardziej energicznie I 
a k ty wnie pracują ręce I umysły milionów ko­
biet pol skich, budowniczych nowego życia, 
właśnie dziś dobrze jest sięgnąć do książki, 
która niedawno · ukazała się na pólkach księ­
gar sk ic1t d o wyboru artykulów i fragmentów 
p rac i wypowiedzi z dziel klasyków marksi­
zmu-len inizmu - Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina - „O wyzwoleniu kobiety i jej roll 
w walce o socjalizm". 

Sięgnijmy do tej książki, by czytać słowa 
prawdziwe i wstrząsaj ące o nędzy, niewoli 
j upokorzeniu. o wyzysku kobiet · w krajach ka­
pitalistycznych, -0 przedwczesnej starości ma­
t e k, o straszliwej śmiertelności dzieci, wywo­
ła nej pracą ponad siły I codzienny m głodem, 
o lochach, które zastępują mieszkania. Sięg­
ni imy do niej. b1 przypomnieć jak było I u nas 
w czoraj , s ięgni j my do niej także, by lepiej 
zrozum ieć przemiany, jakie za chl:>dzą dziś w ży­
ciu wyzwolonej kobiety t- pełnoprawnego 
współgo~podarza swego kraju. Lepiej oceni­
my wtedy jasny uśmiech dziecka, powraca j ą­
cego z przedszkola. pewność i spokój matki, 
kl óra na okres pracy pozostawiła swe maleń-
6two w żlobku. - Lepiej zdamy sobie sprawę 
z tego, co oz.na~!! order błysz~ący na Piersi 
p rzodownicy pracy I przedstawicielki kobiet 
w najwyższym organie władzy państwowej -
':'łl Sejmie Polsk iej Rzeczypospolitej Ludowej.~ 

Lecz ni e o same porównanie chodzi. Cho­
Cizi o to. byśmy zda li sobie w pełni sprawę ze 
źróde ł wielk ich przemian, jakie dokonują si ę 
'W naszych oczach , byśmy lepiej zrozumieli, ja­
acie jest m iejsce kobiety w naszym życiu. 

dukcji..." pisali Marks I Engels w wielkim do­
kumencie międzynarodowego proletariatu, w 
Manifeście Komunistycznym. 

Tylko zespolenie ruchu wyzwoleńczego ko­
b iet z ruchem proletariackim jest dro~ pro­
wadzącą do zwycięst)\'a _rewolucji, a f'.9łn sa­
mym do wyzwolenia kobiety z jej wielowieko­
wego poniżenia. Re'wolucja proletariacka, jak 
mQwił Lenin, „podcina korzenie ucisku i nie­
równości kobiet tak głęboko, jak nie ważyła się 
ich podciąć żadna partia, żadna rewólucja na 
świecie". 

Tam gdzie t~y się bó:f o wyzwolenie, prze­
ciw wyzyskowi, nędzy i niewoli, tam aktywnie 
walczą kobiety pracujące. 

„W dz.lejach ludzkości - pisze towarzysz 
Stalin - żaden wielki ruch uciśnionych nie od­
bywał się bez udziału pracujących kobiet". 

,,Nic dziwnego, że - ruch rewolucyjny klasy 
robotniczej, najpotężniejszy ze wszystkich wy­
zwoleńczych ruchów uciśnionych mas, przy­
ciągnął pod swój sztandar miliony pracują­
cych kobfet". 
Zwycięstwo rewolucji proletariackiej od razu 

zmieniło położenie kobiet radzieckich, które 
stały się potężną i ważną silą w budowie no­
wego życia. Zdobyła prawa i godność wolneg~ 
człowieka kobieta w Polsce I we wszystkich 
krajach demokracji ludowej. „Tam, gdzie nie 
ma obszarników, kapitalistów, kupców - u~yl 
Lenin - gdzie władza ludu pracującego budu­
je bez tych wyzyskiwa~y nowe życie, istnieje 
równość praw kobiety I mężczyzny. 

Równość praw nie oznacza jeszcze róWJ;lośd 
w życiu. 

Trzeba, aby kobieta-robotnica zdobyła rów­
ność z m~żcz~ną-robotnikiem nie tylko w pra­
wach, ale I w życiu. W tym celu potrzeba, by 
kobiety-robotnice coraz ~ynnlej brały . udział 
w zarz::idzaniu przeds iębiorstwami społecznymi 
i w rządzeniu państwem. 

Zarządzając, kobiety będą się szybko uczy­
~ ły i dogonią męż~yzn"._ 

I 

Na pierwszym Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Kołchoźników towarzysz Stalin mówił: „Spójrz­
cie na zjazd, na jego skład osobowy - a zo. 
ba~ycie, że kobiety dawno już wyszły z zaco­
fania I stanęły w pierwszych szeregach. Ko­
b iety w kołchozach - to wielka siła. Utrzy­
mywać tę silę w bezruchu - znaczy to popeł­
niać przestępstwo. Nasz obowiązek polega na 
tym, żeby w kołchozach wysuwać koqiety na­
przód I uruchomić te silę". 

W książce „O wyzwoleniu kobiety I Jej roli 
w walce o socjalizm" znajdujemy również frag­
ment rozkazu Wodza Na~elnego J. Stalina 
.z I maja 1944 roku, w którym czytamy: 

„Nieocenione są dla sprawy obro,ny Qj~yz­
ny zasługi kobiet radzieckich, które pracują 
ofiarnie dla frontu, :tnoszą mężn,le wszystkie 
trudności okresu wojennego.„". 

Wielkie nauki Marksa, Engelsa, t.enlna i 
Stalina uczą nas - kobiety polskie - lepiej 
rozumieć, że poprzez aktywne włączenie się do 
budownictwa socjal!stycznego, wkraczamy na 
drogę całkowi tego wyzwolenia, drogę - zabez­

·pie~ającą coraz pełniej nasze prawa I prawa 
naszych dzieci , Jedyną drogę, wiodącą do 
szczęśliwego życja. ~ 

Wydany zbiór „O wyzwoleniu kobiety I jej 
roli w walce o socjalizm" stanie · się niewątpli­
wie ogromną pomocą w naszej pracy wśród 
rzesz kobiet polskich. Pozwoli nam lepiej przy­
swoić sobie wielkie ~yśli twórców postępowej 
ludzkości - Marksa, Engelsa, Lenina I Stalina, 
zawarte w ich pracach na temat miejsca i roli 
kobiety w społeczeństwie. na różnych etapach 
rozwoju społeczeństwa ludzkiego. 

Więc sięgajmy Jak najczęściej do tej ksfąt­
ki, niech stanie s i ę ona naszym przyjacielem i 
f>Qmocnikiem, niech podnosi naszą świadomość, 
uskrzydla wysiłki w realizacji trudnych, lecz 
pięknych zadań budowhictwa socjall:i:mu w lu­
dowej ojczyżnie. 

R. SCHABOWSKA 

') Marks. Enio l ~. Lenin. Stalin „o wyzwoleniu 
kobiety I JeJ r ol l w walce o socjalizm "'. Naklad 
„Książki I Wiedzy"", r ok 1953. 

.Walczymy o rytmiczność produkcji 
Walka o plan przebiega pod hasłem rytmi~­

ności produkcji. Sta łe wykonywanie planów 
na codzień przez poszczególnych robotników 
poszczególne brygady, zespoły majsterskie: 
z~ian:r.• oddzial.Y -:--- to gwarancja pełnej re­
al:zacJt zadań, 3ak1e postawione zostały przed 
załogami naszych zakładów pracy. 

Waszym zadaniem, towarzysLe korespon­
denci z zakładów przemysłowych, jest współ­
udZJal w tej walce, stała pcmoc okazywana 
załogom I zakładom wanyml meldunkami 
korespondencjami, sygnałami o trudnościach 
i zahamowaniach. 

Powodzenie w walce o plan może być za­
pewnione jedynie wtedy, gdy cała załoga mo­
bilizowana jest c:OOziennie do pełnej realiza­
cji zadań i przełamywania tych trudnoŚ<:I, ja­
kie pilted zakładem stają . 

Piszcie więc, czy plany produkcyjne dopro­
wadzone są do każdej maszyny, ~Y robotnik 
wie na codz ień - jakie zadah ia ma do speł­
nienia t czy wie, jak je wykonał. 

Piszcie, czy załoga lnfonnowana jest sta­
le o wykonaniu planu, czy wie, w jakim 
stopniu wykonała plan- wczor'łjszy, plan ty­
godnia, dekady czy połowy miesiąca. 

Piszcie. jak wykonaniem planu Intere­
suje się organizacja partyj na I rada zakłado­
wa, jak pracują agitatorzy, jak służą przy­
kładem w walce o plan członkowie par­
tU I czlonltowie ZMP, jak mobilizują do oo­
raz lepszych osiągn i ęć członków swych grup 
związkowych mężowie zaufania. Piszcie, jak 
i kto mobilizuje członków za1ogl do przeła­
mywania rozmaitych „wąskich gardeł''. 

Powodzenie w walce o plan gwarantuje 
właśc iwa praca personelu technicznego: dy­
rektora, k ierownika, majstra, brygadzisty. 

Piszcie więc. towarzys:z.e, ~Y dyrekcja in­
teresuje się przebiegiem produkcji tylko za 
pośrednictwem 9prawozdań, ~Y też utrzymu- · 
je stały, bezpośredni kontakt z załogą , czy In­
formuje się u robotnika o jego osiągnięciach 
i trudnościach. Piszcie, czy kierownicy tro­
szczą się o właściwe zaopatrzenie podległych 
sobie oddziałów. czy troszczą się o właściwe 
wa runki bezpieczeMtwa i higieny pracy, czy 
właśc iwie ustawia j ą personel maj sterski, czy 
dbają o pełne wykorzystanie parku m as zy­
nowego i mocy produkcyjnej. 

Piszcie. towarzysze, o pracy majstra i śred-

niego ~r~onelu technicznego. P iszcie o ma.l­
strach dobrych, któr zy troszczą się o produk­
cji:, o ludzi, o maszyny i piszcie o m ajst rach, 
którzy jeszcze źlf' wypełniają swe obowi~ 
utrudniając w ten spo.sób walkę o plan. 

Powodzenie w walce o plan i stały wzrost 
produkcji gwarantuje właściwie zorganizowa­
ne, mobilizujące załogę do lepszych osiągnięć 
w pracy - socjalistyczne wspólzawodnic'two. 
Nie wygląda ono dobrze w wielu jeszcze za­
kładach pracy. Nie obejmuje wszys tkich ro­
botników, nie jet>t kontrolowane, ogran icza si ~ 
do m~hanicznego zbierania podp isów mię­
dzy uczestnikami współzawodnictwa i jedno­
razowego, raz na kwartał, podliczania jego 
wyników. 

Dlatego piszcie, towarzysze. jak współza.­
wodnictwo przebiega w waszych zakładach, 
jaki procent załogi obejmuJe, jaki jest udział 
~łonków partii i ZMP w walce o tytuł przo­
downika, jak wpływa na wzrost wydajnośc~ 
na jakość produkcji, na obniżani e kosztów 
własnych. Piszcie. czy i jak współzawodnic­
twem interesuje się kierownictwo orga niza- " 
ej! partyjnej, rada zakładowa . majst rowie, 
personel techni~ny, jak p racuje komisja 
współzawodnictwa I odpowiedni r eferenci. 

Warunkiem powodzenia w walce o plan, a 
rytmiczność produkcji jest ścisłe prze­

. strzeganle przez wszystkich członków z ałogi 
socJal!stycmej dyscypliny pracy. 

Pokazujcie więc śmiało w korespondencjacłl 
bumelantów i obiboków, którzy hamują wy­
konanie planów, ciągną całą załogę do ty­
lu, a równocześn ie piszcie o przoduj ących'. 
robotnikach, przodujących majstrach, zespo­
łach i brygadach. 

Tematyka . waszych korespondencji, Jak<f 
narzuca zagadnienie rytmiczności w produk­
cji , jest szeroka. Piszcie więc o wszystklcli 
aukcesach, jakie .załogi odnoszą w wa lce o 
plan i plm:cie o wszystkich trudnościach, za-. 
hamowaniach, u.niedbaniach i kłopotach. 

Wasze korespondencje i l'\Otatki będą cen„ 
nym wkładem w naszą wspólną walkę o plan. 
pomagać będą wam i członkom waszych za­
łóg w zwycięskim r ea lizowaniu O<lpowiedzial­
nych zadań , jakie s tanęły przed nami w: 
czwartym roku Sześ<:iolatki. / • JU.,-
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Od 1 marca do 15 kwietnia 
f 

Nauczyciele, wychowawcy, działacze i trenerzy Dziś 
zadźwięczy 

gonq 

trwa akcja 
sprawozd~wczo-wyborcza kół LPZ Jutrzejszy k011.cert symfo­

niczny rozpocznie uwertura do 
opery „Wilhetm TeU" Joachi­
ma Rossiniego w wykonaniu. 
or kies try filharmonicznej pod 
dyr.ekcjq Zbigniewa Chwed­
cztika. Po uwerturze Wanda 
.Wiłkomirska - zdobywczyni 
Il nagrody na zesztorocznym 
Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. H. Wieniaw­
skiego odegra koncert 
skrzypcowy Piotra Czajkow­
skiego, Koncert ten lqczy w 
sobie bogactwo treści mu­
zycznej i nieprzeciętne walory 
techniczne. co umożliwi slu.­
ch.aczom dokładne zapoznanie 
się ze wspanialq grq naszei 
czołowej skrzypaczki najmłod­

I 
fiewa nagrodzona 
roku 1950 Premią 
ską. 

zostala ut 
Statinow-

muszą podjąć . walkę o powszechność i wysoki poziom 
w hali Włókniarza 

,ur Fragmenty poetyckie po­
wyższego u.tworu wykonane 
będą przez słuchaczy Wyższe; 
Szkoly Aktorskiej. W wyko­
naniu. jednego z epizodów sui­
ty. zatytu!owanego „M ars z 
pionierski", weźmie udziel! 
chór chlopięcy Podstawowej 
S.<koty Muzycznej. 

sportu w szkołach · 
Dziś rozpoczynają •łę w 

hall Włókniarza lndywl· 
dualne mtstrzostwa Lodzi 
seniorów w boksie, Do ml· 
slrzostw zgłoszonych LO· 
stało ponad 50 zawodni· 
kńw z 6 zrzeszeń, a mia· 
oowlcle Gwardii . Budowla 
nych, \Vłókntarza 'RurtA 
Pab.). GWKS, Widzewa I 
Włókniarza lńdzklego Ml· 
strzo•twa tr;vać będą 3 
dnl Finały rozegrane zo­
staną w ciobore 

WARSZAWA (PAP), W lłrodt, 4 bm. w War· 
nawie odbyła sit narada Główneąo Komitetu Kultu· 
ry Fizycznej z działaczami wychowania ffzycznec;io 
w szkolnictwie, poświęcona omówieniu zadań w wat · 
ce o wyższy poziQm wychowania fizyczneqo I spor. 
tu uczącej się młodzieży. 

Referat zasadniczy wyqtosll przewodniczący 
GKKF - Reczek. 

Mówiąc o osiągnięciach 
illa odcinku wychowania rt­
zycznego I sportu wśród 
młodzieży szkolnej, przew. 
GKKF stw!erdzlt, że nie 
mogą one przesłaniać rak· 
tu, ze zarówno poziom, 
Jak I zasięg WYChowanla 
tizyeznego I sportu w 
•zko!ach jest Jeszcze nie· 
«!ostateczny. 

Przyczyn takl„go stanu 
rzeczy Jest kilka. l\le­
wątpllwle Jedną z podsta· 
wowych Jest dotkliwy 
brak kadr nauczycieli wf, 
nie wystarczająca Ilość sal 
gimnastycznych. urządzeft 
t sprzętu sportowego. Po­
ważnym hamulcem rozwo­
ju kul tury !lzycznej w 
flzkd!ach jest również po­
kutujące wciąż jeszcze nie­
docenianie roU wychowa­
nia fizycznego przez pew· 
ną część nauczycielstwa t 
administracji szkolnej. Po­
iziom zajęć wf obniża rów­
nież poważnie niedostate­
czne rozpracowanie pro­
gramu zajęć, który w zbyt 
małym stopniu uwzględ· 
n ia ćwiczenia terenowe, 
nie moblllzuje nauczyciela 
do pracy w trudnych wa­
runkach, nie uwzględn•a 
dostatecznie przygotowa­
nia do zdobywania norrn 
iia odznakę BSPO i SPO. 

Kup bilet 
' w PTT-K 

Mecz - Wtóknlarz 
~gniwo (Bytom). który ro· 
1:egrany zostanie w nie· 
dzielę na boisku przy Alei 
Unii o godz. 12 - wzbu­
dza duże zatnteresowanle 
wśród łódzkich ·· miłośni­
ków piłki nożnej. Chcac 
uniknąć tloku przy ka-
6ach, organlzatorzy uru­
chamiają od Jutra przed­
sprzedaż biletów w PTT-K, 
tli. Piotrkowska 70. 

Pływacy . . 
l szermierze 

CWKS 
. wyjechali do 
Czechosłowacji 

Mówca wskazał na na­
stępujące zadania, mające 
na cel u podniesienie po­
ziomu kultury !lzyczneJ 
wśród mlodzlefy w ezko­
lach. 

1. Objąć powszechnym 
wychowaniem !lzycznym 
całą uczącą się młodzie?., 
zabezpieczając systematy· 
czność prowadzenia zajęć 
we. ' 

2. Zapewnić wychowaniu 
rtzycznemu równorzędne 
miejsce wśród przedmio­
tów nauczania w planie 
dydaktycznym szkoty. 

3. Zaopatrzyć szkoty w 
nowe, realne na obecnym 
etaple, programy naucza· 
nla w zakresie wf. 

4. Zabezpieczyć nlezbęd· 
ne warunki higieniczno-sa­
nitarne I kontrolować stan 
zdrowotny młodzieży. 

5. Dążyć do rozbudowy 
urządzeń sportowych l 
zwiększenia ilości sprzętu 
w szkołach. 

W. Reczek zwróci! Jed­
nocześnie uwagę na ntedo· 
stateczny Jeszcze niekiedy 
poziom pracy szkolny~h 
kół sportowych. Przyczyną 
słabej pracy niektórych 
kół jest m. !n. ,brak wspól­
dzlałanla Ich z ZMP oraz 
słaba opieka ze strony 
szkolnych rad pedagogicz­
nych, zdarza się bowiem, 
że plany SKS nie są u­
względniane w planie dy­
daktyczno-wychowawczym 
szkoły. 

Analizując trudności na 
odcinku przygotowania 
wykwallfl owan)•ch kadr 
nauczyciel! wr. mówca 
zwróci! również uwago na 
braki w obecnym systemie 
nauczania oraz na zbyt 
wielką plynnoiić kadr wy­
chowawców wf w szko­
łach. 

Przechodząc nMtępnle 
do spra,vy urządzeń spor­
towych I Ich wykorzysta­
nia· w szkołach, mówca 
zwróci! uwagę, 7.e na sku­
tek ogólnego niedoceniania 
wychowania fizycznego, 
urządzenia sportowe oraz 
zaopatrzenie w sprzęt isą 
w wielu szkołac!1 nle w y ­
s:arczające. Pov.rażnym n 1e­
dociągnięciem je~t również 
brak troski o zap~wnieofe 
odpowiednich urządzeń 
sportowych w szkołach no­
wobudowanych. Sprawami 
tymi za mato dotychczas 
zainteresowania okazuje 
zarówno GKKF, Jak I tere­
nowe komitety wf. 

Przewodniczący G KKP' 
Do Czechosłowacji wy· szeroko omówił z kolei 

J10chall pływacy I 9zermle- najpilniejsze zadania. ma­
rze CWKS. ktćr'zy roze jqce na celu podniesienie 
grają spotkanie z rep< e poziomu wychowanla flzv­
zentacjaml ar·mtl czecho· cznego oraz umasowienia 
słowackiej - ATK. sportu wsród uczącej stę 

Mec• pływacki odbędzie m!Qdzleży_ 
•le w Oouwalcłowle w 1. Trzeba natychmiast 
dołach 8 - 9 marca. przystąpić do opracowa-

Zawody 1zermlercre nla programów szkolnych. 
CWKS - ATK odbędą •ię uwzględniając specyrtczne 
w Pradze w dniach 10 -1 warunki szkól poszczegól-
11 bm. nych typów oraz Istniejące 

Po odłożeniu słuchawki na widełki Niemi­
row stał dłuższy czas przy telefonie roztrzę­
siony i zdenerwowany. Zniknęła gdzieś pew­
ność, którą przejawiał w rozmowie z Didenką. 

- Grisza, jesteś zajęty? - zawołała Klawa: 
Pobiegł do niej. Przez moment miał wiel­

ką chęć położyć głowę na jej kolanach, jak 
na kolanach matki i o niczym, nie myśleć, za 
nic nie być odpowiedzialnym. Nigdzie sii; nie 
śpieszyć .•• 

Przed Klawą w dalszym ciągu leżały 
sprawozdania i zestawienia. 

- Wiesz co - powiedziała, zwracając doń 
ożywioną twarz. - Doszłam do wniosku, że 
nasze plany śą tylko szkicami mniej lub bar­
dziej udanymL 

- Powinniście dokładniej planować, to­
. warzyszko planistko - po'Viedział, całując 
jej rozsypane na szyi złote włosy. 

- Długo jeszcze? 
- Już skończyłam - odparła, zdejmując 

z ramienia jego rekę. . Nie o to chodzi, 
Grisza. Nasze plany są całkiem niezłe. Na­
wet dobre. Na czysto jednak „przepisują" je 
wszyscy. Rozumiesz? Cała fabryka. I to prze­
pisane na czysto · jest znacznie lepsze, cie­
kawsze, śmielsze! 

- To znaczy, że źle uwzględniacie we­
wnętrzne zasoby. 

- Zle? Nie można ich uwzględniać! To 
są ludzie! Ich myśli, ich uczucia. Im dokład­
niej się planuje i uwzględnia, tym więcej 
niespodzianek sprawia człowiek. 

- No - no, no - bąknął.- Ciekaw je­
stem, jakie zrobicie miny i jak się będzie krę­
cić twój grubas, kiedy zobowiążemy się 
przedterminowo dać Krasnoznamieńce turbi­
ny I wezwiemy was do przyśpieszenia tempa 
odlewów. - Wtedy wasze brudnopisy ..• 

- Co? Przyszło? - krzyknęła i zatroska­
na spojrzała na męża, ale nie zobaczyła na je­
go twarzy nic oprócz zwykłego spokoju i pe­
wnnści siebie. Pomyślała o swojej fabryce, o 
trudnościach związanych z przedterminowym 
wykonywaniem zamówień turbinowego, o 
wściekłości Sagańskiego. 

- :Jakoś sobie damy radę! - powiedziała 
wesoło. - A grubas jest przyzwyczajony do 
piruetów. 

Niemirow z zazdrością patrzył na końco­
we cyfry jej sprawozdania. 

- Aż sto dziewiętnaście procent! Mówisz 
- „myśli, uczucia, przepisywanie na czysto!". 

braki w urządzeniach l 
sprzęcie sportowo-wyszko­
Jen!owym. Przygotowując 
programy, winniśmy o­
przeć się o bogate do­
świadczenia radzieckie. 

2. Kierownictwo szl<ól 
wszystkich typów I admi­
nistracja szkolna winny 
zerwać z dotychczasowym 
lekceważeniem l nledace­
nlan!em lekcji wychow!Pnla 
!lzycznego. 

3. W zwlązl<u z przygo­
towywaną obecnie refor­
mą systemu kształcenia 
kadr nauczyclelsklch. na­
leżałoby w krótkim czasie 
opracować długookresowy 
plan kształcenia nauczy­
ciel! wychowania !lzyczne­
go. 

Szczególnie w•elkle zna­
czenie ma praca organiza· 
ej! ZMP l drużyn harcer­
skich, dla których pra.:a 
sportowa winna stać -s:lę 
Jedn~·m z najważniejszych 
zada1l Ich codziennej dzia­
łalności . ZMP-owcy w•nnt 
być duszą sportowego ży­
cia młodzieży. 

„Jesteśmy przekonani -
powledzlal w zakończeniu 
przewodniczący GKKF, W. 
Reczek - że zadania na­
sze w całej rozciągłości 
wykonamy, bo zagrzewa 
nas do pracy I przewo<iz1 
nam w walce o sll11ą f bo­
gatą Polską Rzeczpospoli ­
tą Ludową nasza bojowa 
I zaharlowana Polska Zjed· 
noczona Partia Robotnicza 
t rtasz ukochany przywńd ­
ca I nauczyctel - towa­
rzysz Bolesław Bierut". 

. Początek zawpcł!lw co­
dziennie o godzrn le 16. 

Mistrzostwa ruomrOw od· 
będą •le za 3 <v~?rlnle. 
Mistrzostwa te będą gene­
ralnym prze,'tlądem mlo· 
dych adeptów pleSc•••" 
•twa rodzklego przed •n· 
dywldualnyml misrrzo­
,twam\, Polskl. które roze­
grane zostaną również w 
Lodzi. 

4. Celem stworzenia w!a­
~ciwych warunków mate­
rialnych, zabezpieczają­
cych rozwój wr l sportu 
w szkolnictwie. należałoby 
zorganizować międzymini­
sterialną komisję, w celu 
ustalenia nortn wyposaże­
nia szkól w sprzęt I urzą­
dzenia sportowe oraz ure­
gulowania zasad Clnanso­
wanla wychowania fizycz­
nego. 

5. Zwrócić uwagę na 
wzmocni ente dyscyplłny 

Na basenie w MOI( 
spotkają się w niedzielę 

akademicy Łodzi i Warszawy 
zajęć wr w szkołach. - Akademicy łódzcy roz­
oslągnąć takt poziom J'Oczynają w niedzielę 2 
sprawności fizycznej dzle- rundę rOZJlrywek plywac­
cl I młodzieży, ażeby wszy- kich o Zimowy Puchar 
scy r,dobywal! odznak! Miast AZS. Po pierwszej 
SPO t BSPO. rundzie !odzianie uplaso-

Nowopowstala brygada produkcyjna w ZPB im. Staiina 
- Zakla.d „D'', sklad11,jqca się z czionków LPZ. Kraja­
cze: Ryszard Kowatski, Stefan Plaszczyk, Antoni Stań• 

czyk, Jan Serafin omawiają plan pro.cy. 

Corocz.nie, w kolach Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przepro­
wadza się akcję sprawozdaw -
czo - wyborczą , której celem 
jest podsumowanie dotych­
czasowych osiągnięć kół i wy­
tyczenie nowych form pracy 
propagandowej i organizacyj­
ne - szkoleniowej. W tym 
roku zgodnie z uchwalą IV 
Plenum Zarządu Głównego Li­
gi Przyjaciół żołnierza wal­
ne zgromadzenia kół odbyWają 
się od 1 marca do 15 kwietnia. 

Liga Przyjaciół żoł.nierza. 
na terenie Łodzi może poszczy-

Fot. - - Maks SzarCharc 

ności radiowej 1 strzelectwa. 
LPZ posiada już szeroki ak­
tyw społeczny, ofiarną kadrę 
ludzi, dającą olbrzymi wkład 
pzacy dla cjobra ojczyzny. 

W tym roku· akcja sprawo­
zdawczo - wYborcza powinna 
być powiązana z popularyza­
cją Programu Frontu Naro­
dowego, walką o pokój i Plan 
Sześcioletni. Należy populary­
zować osiągnięcia bratniej ru-­
ganizacji radzieckiej DOSAAF. 

szego pokotenia. 
• Druga część koncertu. przy­
niesie pierwsze w Polsce wy­
konanie ośmioczęściowej su.i­
t"lł „Zimowe ognisko" Sergiu. -
sza Prol>ofiewa, tvietkiego 
współczesnego kompozytora 
rodzieckiego. Treścią dzieła, o­
partego na podkładzie poetyc­
kim wspó!czesnego poety ra­
dzieckiego S. Marszaka, jest 
:zilustrowana muzycznie wy. 
cieczka z Moskwy do kolcho­
zów położonych nad Oką. Po­
szczegótne epizody suity obra­
zują przebieg podróży i wra­
żenia, wyniesione z dni spę­
dzonych wspólnie przez kol­
choźników i wycieczkowiczów. 
Tak pomyślane dzie!o stanowi 
godny uwagi eksperyment w 
dziedzinie tworzenia kryteriów 
reaUzmu socjaiistycznego. Sui­
ta „Zimowe ognisko" Proko­

KAM. 

Coraz· więc~i ryb 
w sklepach 
łódzkich 

Zdrowe l smaczne są ryby. 
toteż gospodynie łódzkie 
chętnie je kupują. Obecnie bę­
dą one mogły urozmaicać po­
trawy rybne, ponieważ w 
sklepach ukazały się różne 
gatunki ryb l koti.serw. O­
prócz dorszy wędzonych, 
świ.eżych i filetów, których 
zawsze jest pod dostatkiem, 
można dostać również świe­
żego leszcza, płocie i wiele 
innych gatunków ryb słodko­
wodnych. Z konserw ukazały 
się w sprzedaży śledzie, flądra 
w pomidorach, bycrzki w sos ie 
pomidorowYm i inpe ryby w 
oliwie. 

W najbliższych tygodniacł\ 
spodziewany jest transpm:t 
szprot w oliwie i śledzi. 

6. Główny Komitet Kul- wali •le aa 2 miejscu za 
tury Fizycznej na ~zcze- Warszawą, z którą prze· 
blu centralnym, a komlte- gralł różnicą 5 punktów. 
ty kf w terenie winny sy- Rewanżowe spotkanie r·o­
stematycznle konO>olować l zegrane zostanie w nie­
koordynować catokszta!t dzielę w Lodzi. Od tego 
działalności w•zystklch re- spctkanla zależeć będzlo, 
sortów szkol;icych mlo- kto wejdzie do flnatu . a 
dzież. Walka o powszech- więc stawt<a będzie duża. 
ność I wysoki poziom wf Obydwie reprezentacje wy­
! sportu w szkołach musi stnplą w swych najsilniej­
być prowad zona przez 9zycb składach, gdvż każ­
wszystkich nau czycieli I da konkurencja może za­
wychowawców IJllodzleży, I decydować o wyniku me­
przez ZMP, dz!afaczy kul- czu. 

na 100 m stylem dowol­
nym mężczyzn, w kl<'>rym 
spotka 1ą się 1waszk1ew1cz 
(L) z Rawa (Wt. LOO r'n sty­
lem grzbietowym męż­
czyzn. w którym zaclęrą 
walkę stoczą prawdopo­
dobnie Fabianowski (LI z 
Janiszewskim I Przyjem­
skim (Wl oraz !OO m stY· 
Iem grzbletowyrfl kobiet, w 
którym spotkaJa .•le Roto­
rowna I Klechnlewska (LJ 
z Dudek (Wl. 

Tegoroczną akcję sprawo­
zdawczo - wyborczą poprze­
dziły narady z prezes.ami kół, 
które odbyły się we wszystkich 

cić się znacznymi osiągnięcia- dzielnicach LPZ. Narady po­
mL Z każdym miesiącem wzra- zwaliły na ocenę akcji przy­
sta liczebność organizacji, a gctowawczej· do walnych zgro­
tysiące naszych członków zo- madzeń. W większośei lódz­
stało przeszkolonych na kur- kich zakładów pracy kol.a 
sach motoryzacyjnych, łącz- LPż .należycie przy.gotował.y 

....................... , ............ „ ... „ ............. 

się do przeprowadzenia zebran DZllrialiODZJ 
tury fizycznef, trenerów Do najciekawszych spot-
sportowych ltd. kań będą należały: wysc.lg 

W piłce wodnej zwycię­
stwo powinni odnieść ło­

dzianie, którzy do tej po­
ry nie przegrał I Jeszcze 
ani Jednego spotkania. 
Obok piłki wodnej punk­
towane również bcdą sko­
ki do wody. 

Uwaga korespondenci Wydatną pomoc okazały ko-I 
sprawozdawczo - wyborczych. 

łom LPZ organizacje partyjne K 'k „Poradnik Rolnika'' PPK „Ruch„ 
podaje, Iż rozpoczął dostawo 
tych wydawnictw. Dostawa odlJY· 
wać się będzie sukcesywnie, w 
miarę otrzymywania nakładów od 
Instytucji wydawniczych. Defilują Polacy 

„Głosu Robotniczego" 
Podajemy kalendarzyk 

zajęć Klubu Korespcmden­
tów „Głosu Robotniczego": Sportowcy polscy w czasie de­

filady na otwarciu X Zimowych 

Akademickich Mistrzostw $w1a 

ta w Wiedniu, skąd prz~1etl1 
15 medali I uznanie wybitnych 

Dziś, w czwartek, dnia 5 
marca od godz. 16 - zaję­
cri<t świetlicowe w lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej 96. 
O god.z. 17,30 - pogadanka 
in.strukcyjna. 

fachowców„ 

Zawracanie głowy. Przejrzałem politykę Sa­
gańskiego! Skarży się, jęczy, narzeka, podaje 
niski plan, a potem przekracza go i dostaje 
premie. 

- Nic podo,bnego! - zawołała oburzona. 
- W tym roku sami podnieśliśmy normę, 
znacznie przekraczającą... Nie ośmieliłbyś się 
tak mówić, gd.ybyś znał naszych ludzi! 

Zaczęła wkładać do teczki papiery. 
Znowu natarczywie zadzwonił telefon. 
- Dzień dobry, Grzegorzu Piotrowiczu! 

Siedzicie w domu? - spytał sekretarz ko­
mitetu rejonowego Raskatow. 

- Siedzę w domu, Siergieju Aleksandro­
wiczu - odparł Niemirow, starając się ukryć 
rozdrażnienie. Domyślał się, że za chwilę 
czeka go jakaś grubsza nieprzyjemność. Ras­
katow nie dzwoniłby w niedzielę wieczór dla 
byle głupstwa. 

- Czytaliście „Prawdę Leningradzką"? 
- Jeszcze nie. 
- Macie ją w pobliżu? Spójrzcie na trze-

cią stronę. 

Niemlrowa ścisnęło za serce. Trzymając 
słuchawkę, lewą ręką rozłożył gazetę I peł­
nym napięcia wzrokiem przebiegł tytuły. 
„Zapomniano o pracy politycfno - partyj­
nej" .•• nie, to nie o nas, o fabryce konserw. 
„Nowi ludzie - stare normy"--- również nie 
o nas. „Przodujący oddział stachanowski"--· 
też nie ... chociaż, znajome nazwisko.„ Tak, 
tak __ „W Radzieckiej fabryce obrabiarek" .•• 
Gorełow? .•• Fotografia. Rozumiem!... 

Gorełow był naczelnikiem oddziału turbi­
nowego. Grzegorz Piotrowicz zwolnił go nie 
licząc się ze zdaniem Ditlenki i Raskatowa. 
Przyjął na jego miejsce Lubimowa. Gorełow 
obraził się, złożył podanie o zwolni'enie z fa­
bryki, w której pracował od wielu lat. Nie­
mirow podpisał podanie zadowolony, że się 
go wreszcie pozbywa. Kto by pomyślał, że 
wyląduje w „Radzieckiej fabryce obrabiarek" 
i zrobi w niej stachanowski oddział ... Czyżby 
te dostarczone im dzisiaj przedterminowo 
frezarki również produkowano w tym oddzia­
le?„. Czy Gorełow liczył na to, że turbinia­
rze przyjmując je I=omyślą o nim?... Gore­
łow? ..• 

Poznaliście? - _ krótko spytał Raska­
tow. 

- Poznałem, Siergieju Aleksapdrowiczu, 
jeżeli mieliście na myśli Gorełowa. 

,...... Właśnie, Gorełowa potwierdził 

Dyżur pełnią: tow. tow. 
Dreczko i Łukaszewicz. 

W czasie zajęć wręczona 
zostanie nagroda za „n.aj­
le!)SG!:ą korespondencję ty­
godnia", którą przyznano 
tow. JÓZEFOWI ŻMURKO 
z ZPB im. Harnama. Ko­
respondencja ta pt. „Tow. 
Pawlikowski ma ważniejsze 
sprawy na głowie" - uka­
zała się w „Głosie Robotni­
czym" z dnia 28 lutego 'br. 

Jutro, w piątek, dnia 6 
marca - o godz. 17.30 -
pokaz filmowy. 

Sobota, dnia 7 marca -
godz. 14 - zbiórka uczestni-1 
ków ekipy korespondentów. 

ostro Raskatow. - Zdolnego inżyniera - no­
watora. który wyrósł w fabryce. Straciliśmy 
go! Nie tylko wy, ale I my ..• Dlaczego? Dla­
tego, że nie wybaczyliście mu pomyłki, n ie 
daliście mu okazji do naprawienia jej, nie 
znaleźliście właściwego podejścia. 

- Jak mogłem zatrzymać go w turbino­
wym? - krzyknął Niemirow. - To byłoby 
równoznaczne z tolerowaniem ślamazarstwa 
i zacofania! Gdy~ym nie podciągnął ludzi„. 

- Kto wam powiedział, że nie trzeba 
b:i:ło J?Odciągnąć ludzi? To było waszym obo­
w1ązk1em, tego oczekiwaliśmy od was. Moż­
na zwalniać i degradować dla dobra sprawy, 
ale czy to jest system partyjnego wychowy­
wania pracowników? Cży w ten sposób po­
budza się. ludzi do aktywności? 

- A może to właśnie ja 1:lałem szkołę Go­
rełowowi? - przerwał Nlemirow. 

- Nikt wam nie ma za złe, żeście go 
uczyli - powiedział Raskatow - ale że 
straciliście go dla fabryki. Gdybyście po­
święcili mu trochę więcej uwagi, gdybyście 
powierzyli mu odpowiednią pracę, to dzi­
siejszy artykuł byłby o waszej fabryce , a nie 
o innej. O was jednak jakoś ostatnio nie 
piszą!. 

Niemirow milczał. 

Raskatow również nie odzywał się, w koń­
cu spytał: 

- Otrzymaliście wezwanie? 

Przez chwilę rozmawiali o wezwaniu bu­
downiczych elektrowni i o jutrzejszym zebra­
niu. ·Raskatow obiecał przyjechać na zebra­
nie i dopomóc w miarę swoich możliwości. 

- Przypuszczam, że Lubimow da sobie · 
radę, - zapytał delikatnie. 

- A czemu nie miałby dać sobie rady? -
odparł Niemirow. - Trzeba mu będzie tro­
chę pomóc. Zresztą pomoc jest potrzebna każ­
demu. Skończyli rozmowę w zgodzie. 

- Życzę powodzenia, Grzegorzu PiotrO-
wiczu! . 

- Dziękuję, Siergieju . Aleksandrowiczu. 
Do jutra! 
Odłożywszy słuchawkę Niemiro,;,, zaczął 

przemierzać gabinet dużymi krokami wszerz 
i wzdłuż. Słowa „o was jakoś ostatnio nie 
piszą", kluły go jak złośliwa drzazga. Tak, 
tak, o mnie już dawno nie piszą.„ Od dłuż­
szego czasu nazwa mojej fabryki nie poja­
wia się w artykułach i komunikatach! Nie 
chcą ganić na łamach prasy tak znanej fa­
bryki, wierzą, że się ppprawL A chwalić nie 
mają za co. Robotnicy przeglądając gazety 
mówią z goryczą: ,„Tak):>yśmy , nie istnieli"--· 
Na Uralu z pewnością zadają sobie pytanie: 
„Co się stało z Niemirowem? Dlaczego o nim 
nie słychać?" 

(D. C- n.) 

i rady zakład<1We. Nic też roni a partyjna 
I dziwnego, że dzięk.i. należytej AKADEMIA MĘDYCZNA: 

akcji uświadamiającej , w wie- 7 bm .. o godz. 17, w sali A.M. 
lu fabrykach włókienniczych ul. Zachodnia 61 odbędzie stę 
powstały brygady produkcyj- , zebranie wyborcze I I Il od­
ne, złożone z członków LPZ. działowych organizacji par­

tyjnych przy Akademid Me-
Do akcji sprawozfiawczo - wy- dycznej w Łodzi. 
borczej przygotowały się do- ------------..;: 
brze kola w Rudzkiej Wykoń­
czalni, Zakładach Wytwór­
czy.eh Aparatów Nii.5kiego Na­
pięcia, ZPB im. Haniama, Węź­
le Kolejowym Łódź - Kaliska 
i wielu innych. 
Są jednak i nieliczne wypad­

ki, że zakładowe koła LPZ 
nie doceniły akcji sprawo­
zdawczo - wyborczej, nie z.mo­
bilizowały swego aktywu do 
lepszej pracy organizacyjnej i 
zawodowej. Przykładem tego 
mogą być kola przy ZPW im. 
9 Maja i Zakładach „Azbest", 
których prezesi nie pofatygo­
wali .się na;wet na odprawę do 
Zarządu DzielnicQWego LPŻ, 
na której' omawiano przygo­
towania do akcji sprawozdaw­
czo - wyborczych. Są równlet 
organizacje partyjne, jak np.: 
w ZPDz im. Du.racza, ZPZ im. 
Kacprzaka i MPK - Chociano­
wice, gdzie sekretarze w ogóle 
nie interoouJą się pracą kół 
LPZ na swym terenie. 

Zarząd Grodzki i Za.rządy 
Dzielnicowe LPŻ powinny śle­
dzić przebieg akcji sprawoz­
dawczo - wyborezej kół LPZ 
i w wypadku .stwierdzenia 
pewnych niedociągnięć, oka­
zywać pomoc tym organiza­
cjom • LPŻ, które jesz­
cze nie potrafiły rozwinąć na 
swym tereni.e należytej dzialal­
noścl-

CZESŁAW SZTARK 
sekretarz Zarz. Łódzklego LPZ 

Za handel 
łańcuszkowy 

obóz pracy 
Mimo· zwiększonego zaopa­

trzenia uspołecznianych &kle­
pów w różnego rodzaju arty­
kuły włókiennicze i konfekcję, 
zdarzają się jeszcze wypadki, 
że spekulanci wykorzystując 
llfliwność: ludzką starają się 
.sprzedawać po paskarskich ce­
nach materiały wykuipyWane w 
sklepach. 

W ostatnich dniach wladze 
MO zatrzymały na Placu Tam­
ta.niego Bogusławę Gałązkę, 
zam. przy ulicy Limanowskie­
go 135 i ~nowefę Barto.sik, 
zam. przy ulicy Drewnowskiej 
32, które „odprzedawały" ze 
100 - pr oc. zyskiem przyjeż­
dżającym na targ chłopom 
konfekcję, zakupioną w skle-
p~ch państ.wowych. . 

Obie spekulantki stanęły 
przed Komisją Specjalną, 
która skierowała je na rok do 
obozu pracy. 

Wzorzyste jedwabie 
100 I 

wełny 
proc. 

w POT 
W ostatnich dniach Po­

wszechny Dom Towarowy zo­
stał bogato zaopatrzony w 
różnego rodzaju materiały 
wełniane i jedwabne. Można 
tam dostać 100-proc. wełny 
płaszczowe w cenie od 450 do 
600 zł. 

Jest także duży wybór 
wzorzystych jedwabiów krajo­

wych i chińskich. 

ODCZYTY 

Dzl~. 5 bm„ o godz. 18,30, w 
auli Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Narutowicza 66 odbędzie się 
publiczny odczyt profesora Aka­
demii Medycznej, dr Jerzego Rut­
kowskiego pt. „Najnowsze zdo­
bycze chirurgii współczesnej", 

• • • 
.Dz!§, 5 bm., o godz. 18,30, w 

lokalu NOT - ul. Plotrko~ka 
lO:J - 'mgr In~- DariUS1' Ryb­
czyński wygtosl odczyt na temat: 
..Teoria wyznaczników''. 

ZEBRANIE. CZŁONKOW ZBoWiD 

Dnia 7 bm., '9 godz. 18 w io­
kalu Wlasnym, oabędzte się Złl· 
branle aktywu cztonków Zw'ą­
zku lloJownlków o Wolność I De­
mokrację. 

PPI< „RUCH" ROZPROWADZA 
KALĘNDARZE. 

Dla Informacji prenumerato­
rów, którzy zamówi!! w przedpła­
cie wydawnictwa kalendarzowe 
na rok 1953: „Kalendarz Robot· 
nlczy", .,Kalendarz M!odz!ezoWY", 

PROGRAM NA CZWARTEK, 
5 MARCA 1953 ROKU 

Fata 230,1 m 
7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 

8.00 Pteśnl masowe. 11.45 „Głos 
n1ają kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klas I - sluchowlsko 
pt. „w tartaku". 14.30 Dla klas 
VI - słuchowisko pt. „Rudy To­
mek". 14.50 •. Swojskie melodie". 
15.10 „Załoga" - fragment kslą:t­
kl J. Rojewskiego. 15.30 Dla dzie­
ci - audycja słowno - muz)'CZntt.. 
16.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Zarys hlstor·•I 
powszechnej" (!). 16.35 „z 
polskiej twórczości operowef'. 
17.00 WIADOMOSCI POPOŁUD­
NIOWE. 17 .15 Młodzi muzycy 
przed mikrofonem. 17.30 „z mt­
krofonem przez miasto I wleS", 
17 .45 Koncert. 18.00 „ Trybuna 
Radiosłuchacza", 18.15 „A mówi­
li, że nie będzie" - reportaż o 
założeniu spółdzielni produkcyj­
nej. 18.30 Odpowiedzi „Fall 49". 
18.42 Utwory fortepianowe Lisz­
ta. 16.50 Studenckie Zespoły 
Swletllcowe przed mikrofonem. 
19.10 Radiowy kurs języka ro­
syjskiego dla zaawansowanych, 
19.30 Muzyka I aktualności. 21-00 
DZIENNIK- 21.32 Reportdl: z nar­
clursklch m•strzos\w Polski w 
Szczyrku. 21.45 Tydzień muzyk! 
rumuńskiej w Polsce. 22.00 
„wszechnica Radiowa" - wykład 
z cyl<lu: „Historia llteratury pol­
skiej"" (li). 22.20 Autlycja z cy­
klu: „Najpiękniejsze symfon•e 
Mozarta ''. 22.44 Muzylta. 23.00 
Kwartet na instrumenty dęte. 
23.14 Koncert solistów. 23.50 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

ŁODZKIE ZAKŁADY 
PAPIERNICZE 

Przemysłu Terer.owego 
w Łodzi, 

ul. D!·ewnowska 102, 
tel. 257-84, 176-95, 

wykonują wszelkie pudelka 
galanteryjne (oklejane) z 
własnych I powierzonych 

surowców. 
545-K 

Wykwalifikowanych starszych 
księgowych do sekcji kosz­
tów własnych i kalkulacji, 
księgowych do księgowości 
finansowej i materiałowej 
oraz kierownika remontów 
zaangażują natychmiast Po-

. łudniowo - Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Zgrzebnego, Łódź, 
Kilińskiego 232. 599-K 

Dostawa wydawnictw kalenda­
rzowych będzie zakończona do 
31 bm. 

DYZURY APTĘK 

DzlsleJszeJ nocy dyturu)" n­
stfpUJ'lce apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, 
Zielona 2B, Wschodnia 54, Lima· 
nowsk•ego 37, AL Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo~qinekoloąltz„ 

ny: dziś, od godz. 6 do 20 I Od 
20 do 6 dyżuruje Szpital Im. dr. 
H. Wolf u!. Łagiewnicka 34. 

PAI'ISTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - Mlntryga l 
mlloSć". 

PA.NSTWOWY TEATR NOWY _, 
godz. 19 - wReoryk VI na ło­
wach„. 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA.< 
NA JARACZA - godz. 19 ....... 
„Pułkownik Foster prZ)'Zna)9 
sle do winy",· 

TEATR MALY - godz. 19.1:5 .... 
„Domek ~rzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - godz. lll.15 
„Kraina uśmiechu". 

BAŁTYK MChlopcy znad Kr&' 
nlchsee" - godz. 14, 16, 18, 
20. 

GDYNIA - Program Cl!mOw do­
kumentalnych ·I kulturaloo­
oSwlatowyc.h: „Skoki na na,.. 
tach", „w pracowniach poi• 
sklch astronomów", „Sta• 
SpóMlalskl", PKF 9-53 --' 
godz. 16, 19. „Ulica Grani• 
czna" - godz. 20. Progra<n 
dla nalmłodszych: „Kr!ll Lav· 
ra", .,Lew I zając", „Odważny 
zając" - godz. 16, 17. 

Mt.ODA GWARDIA „Jedno-
dniowi mllłooerzy" - godz. 
16, 16, 20. 

MUZA - „Ekspres Moskwa _.... 
Ocean Spokojny" - godz. 18, 
20. 

PIONIER - „Nie ma pokoju poci 
ollwkamf" - godz. 17, 19. 

POLONIA - „Skarb" godz. 
16, 18, 20. 

PHZEDWIOś~IE - _ „Droga na• 
dziel" - godz. 18, 20. 

1 MA.JA - „Pierwszy start" -' 
godz. 17. 19. 

REKORD,- „Wiejski lekarz" ....., 
godz. 16, 20. 

ROMA - „Cywil na stadionie" 
- godz. 18, 20. 

SOJUSZ - „F'aurao Tulipan" -' 
godz. 15, 17. 

STYLOWY - nieczynne z powoo 
du remontu. 

śWlT - .. Taras Szewczenko" -' 
godz. 17.45, 20. 

TATRY - „Ostatni wystrzat" ....., 
godz. 16. 18, 20. 

WIS!:,A· - „Dokumenty zdrady• 
godz. 16. 17, 16. 19, 20, 21. 

Wt.óKN!ARZ - „Wesołe zawody" 
godz, 16, 16, 20. 

WOLNOSC - „Cud w Medlolante• 
godz. 14. 16.10, 16.20, 20.30-

)ACHJ;ITA - „Nlezapamnlany rok 
1919" - godz. 18. 20. 

Podaje się do wiadomo­
ści wszystkim zai.Aereso­
wanym, że Uchwalą Pre­
zydium Rady Narodowej 
m. Łodzi Nr 4-36-53 z dnia 
20 stycznia 1953 r„ za zgo­
dą Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, zor­
ganizowane zostało z dniem 
1 stycznia 1953 r. prze<lsię­
biorstwo państwowe pn. 
ŁODZKIE ZAKŁADY 

SPRZĘTU 
POŻARNICZEGO 

PRZEMYSt.U 
TERENOWEGO. 

Łódzkie Zakłady Sprzętu 
Pożarniczego P. T„ kon­
tynuują działalność pro­
dukcyjną i usługową Rzem. 
Sp-ni Pracy „Pożarotech­
n ika" oraz Sp-ni · Pracy 
„Sprzęt Pożarniczy". ŁZSP 

mają swą siedzibę w Ło-1 
dzi przy ul. Więckowskiego 
Nr 35, tel. 157-71, 205-09. 
116-75, 163-31. 345-K: -
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